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Przed Festiwalem w Bukareszcie

Do Zielonej Góry,, Szczecina 
i Wrocławia przybyły gwiaździste 

sztafety pokoju

na Ludu Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

P artii Robotniczej
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(f) Dnia 12 hm. do Zielonej 
Góry, Szczecina i Wrocławia 
przybyły gwiaździste sztafety 
pokoju i przyjaźni z zakładów 
pracy, gmin i powiatów tych 
województw z meldunkami o 
ogromnych osiągnięciach uzy­
skanych przez młodzież, w to­
ku przygotowań do IV Świato­
wego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów;

W poniedziałek 13 bm. wo­
jewódzka sztafeta z Zielonej 
Góry wyrusza do Słubic, gdzie 
sztafeta młodzieży niemieckiej 
przekaże meldunki z różnych 
krajów Europy sztafecie pol­
skiej. Z województw szczeciń­
skiego i wrocławskiego wyru­
szają 13 bm. sztafety do Pozna­
nia, aby przekazać swe meldun­
ki sztafecie centralnej, która 
przybędzie tam w dniu 14 bm.

Na _ Jasnych Błoniach w 
Szczecinie zebrały się dziesiątki 
tysięcy młodzieży, a wśród nich 
niezliczone rzesze sportowców, 
bv powitać sztafety z gmin i 
powiatów województwa z mel­
dunkami o osiągnięciach mło­
dzieży i pozdrowieniami dla 
uczestników IV Światowego 
Festiwalu Miodzieży i Studen­
tów w Bukareszcie.

Do licznie zgromadzonej mło­
dzieży przemawiali przedstawi­
ciele miejskich i wojewódzkich 
władz ZMP, oraz przewodniczą­
ca Woj. Komitetu Frontu Naro­
dowego Janina Futińska.

Gorąco witała młodzież przy­
bywające na obszerny plac Ja­
snych Błoni sztafety z radosny­
mi meldunkami. W imiertiu mło­
dzieży Szczecina meldunek zło­
żył przodownik pracy Wojciech 
Sobczak. Stwierdzi! on, że 18 
tys. młodzieży Szczecina po- 
d,!'ęip i realizuje cenne zobowią­
zania produkcyjne.

Marian Nowak z po w. my- 
śliborskiego zameldował, że 
młodzież tego powiatu na cześć 
IV Festiwalu utworzyła w po­
wiecie 34 młodzieżowe brygady 
do pomocy w aj<cji żniwnej.

Podobne meldunki napłynęły 
od młodzieży z powiatów 
Choszczno, Pyrzyce, Stargard 
i innych.

,,Zawieziemy miodzieży całe­
go świata nasze zapewnienia 
‘ * stwierdził wśród ogólnego 
entuzjazmu i burzliwych oklas­
ków zebranych, delegat na Fe­
stiwal Klemens Welpa ze spół-

przyjazm
dzielni produkcyjnej Lubiatów, 
pow. Pyrzyce — że nieugięcie 
będziemy kontynuować pracę 
nad urzeczywistnieniem wiel­
kiego Programu Frontu Naro­
dowego w naszej Ojczyźnie, 
Naszej walki o zbudowanie so­
cjalizmu i utrwalenie pokoju 
nic nie powstrzyma. Złączeni 
niferozerwalrią przyjaźnią z po­
tężnym Związkiem Radzieckim i 
wszystkimi narodami miłujący­
mi pokój czujnością i pracą 
pokrzyżujemy zbrodnicze piany 
imperialistów. v Nieustannie 
pomnażać będziemy nasz wkład 
w zwycięstwo sił pokoju“ .

W imieniu młodzieży, odby­
wającej czynną służbę w szere­
gach ludowego Wojska Pol­
skiego, przemówi! do zebra­
nych przodownik wyszkolenia 
bojowego i politycznego Stani­
sław Jajczyk.

Na zakończenie wiecu mło­
dzież wśród wielkiego entuzja­
zmu uchwaliła fekst listu do 
sw'ego najlepszego Przyjaciela 
i Nauczyciela Bolesława 
Bieruta.

Przybywające do Tulonej Gó­
ry, sztafety z zakładów pracy, z 
gmin i powiatów tego woje­
wództwo owacyjnie witane były 
na uroczystym wiecu, jaki od­
był się na Placu Słowiańskim.

Burzą oklasków przyjęto wy­
stąpienie delegata na IV Świa­
towy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów', wielokrotnego przo­
downika pracy Zakładów im. M. 
Nowotki, ZMP-owca Jana Ro­
galskiego, który mówi) o o- 
gromnym znaczeniu Festiwalu. 
Gorąco przyjmowała młodzież 
meldunki o wykonaniu zobo­
wiązań, a wśród nich meldunek 
miodzieży Zakładów im. M. No­
wotki w Zielonej Górze, gdzie 
już 600 młodych robotnic i ro­
botników pracuje pod hasłem 
„Ja nie wypuszczę braku“ .

Na wuecu zameldowano rów­
nież, że w okresie przygotowań 

'do Festiwalu 25 czołowych 
ZMP-owców przyjętych zostaio 
w szeregi PZPR, a 146 najlep­
szych młodzieżowych przodow­
ników pracy i nauki Ustąpiło 
do ZMP.

We Wrocławiu ' sztafety mo­
torowe z Dolnego Śląska, wio­
zące meldunki na Festiwal w 
Bukareszcie, przybyły na Sta­
dion Olimpijski. Sztafety zosta­
ły entuzjastycznie przyjęte 
przez zgromadzone tłumy 
mieszkańców miasta. (PAP)

Rokowania w Pa mmindżonie
(f) PEKIN (PAP) Jak do

nosi agencja . Nowych Chin, de­
legacja^ koreańsko -chińska 
uczestnicząca w rokowaniach 
rozejmowych w Panmundżonie 
ogłosiła 12 bm. następujący 
komunikat:

Delegacje obu stron zebrały 
się w dniu 12 lipca na nie­
jawne posiedzenie. Następne 
posiedzenie wyznaczono na 
dzień 13 lipca o godzinie 11.

Walki w Korei
(f) PEKIN (PAP). Dowódz­

two naczelne Koreańskiej Ar­
mii Ludowej w komunikacie 
ogłoszonym 12 lipca w Phen- 
janie donosi, że w ciągu ub. 
doby wojska ludowe prowadzi­

ły walki o znaczeniu lokalnym 
w rejonie Czanphenli.

W dniu 12 brn» artyleria prze­
ciwlotnicza armii ludowej i 
strzelcy - niszczyciele samolo­
tów zestrzelili 4 i uszkodzili 1 
samolot nieprzyjacielski.

Wokół paktu wojskowego 
między USA i Li Syn-maitem

<f) NOWY JORK (PAP).
Jak wynika ?. doniesienia .agen­
c i Associated Press z Seulu, 
zastępca sekretarza stanu USA 
Robertson, który prowadził o- 
statnin rozmowy z Li Syn-nia- 
nem w sprawie zawarcia paktu 
wojskowego, oświadczył, że 
Stany Zjednoczone i Korea po­
łudniowa wymieniły już mię­
dzy sobą" projekty paktu „wza­
jemnej obrony“ .

Wspólny komunikat ogłoszo­
ny w tej sprawie stwierdza: 
„Oba nasze rządy osiągnęły po­
rozumienie co do zawarcia pak­
tu wspólnej obrony; rozmowy 
na ten lemat są już prowadzo­
ne“ .

Jak wiadomo, kola demokra­
tyczne widzą w tym porozumie­
niu próbę przygotowania grun­
tu dla ew. zerwania rozejmu w 
Korei, gdy zostanie on zawarty.

500 milionów do la rów, na dywersję 
przeciw krajom obozu pokoju 
Projekt ustawy w Izbie Reprezentantów USA

<0. NOWY JORK (PAP). 
Jak wynika z doniesienia agen- 
cji United Press, członek Izby 
Reprezentantów republikanin 
Nersten (ze stanu Wisconsin). 
wn.iósl projekt ustawy, przewi­

dujący przyznanie rządowi 
kwoty 500 miln. dolarów' na u- 
prawianie działalności dywer­
syjnej przeciwko ZSRR i kra- 
jom,demokracji ludowej.

«INie chcą naszych pieniędzy“
Znamienne oświadczenie ministra 

finansów USA
(f) NOWY JORK (PAP). W 

komisji budżetowej senatu w 
toku dyskusji nad sprawą wy­
datków związanych z progra­
mem tzw. .wzajemnego zapew­
nienia bezpieczeństwa“  zabfa! 
glos minister finansów Hum­
phrey. Nawiązując do propozy­
cji niektórych senatorów w Spra­
wie popierania prywatnych in­
westycji amerykańskich za gra-

nicą, Humphrey zalecił ostroż­
ność. Stwierdził on, że w wielu 
krajach ujawniły się „wyraźnie 
nacjonalistyczne nastroje“  i do­
dał, że w krajach tych „Stany 
Zjednoczone nie cieszą się sym­
patią“ . „Kraje te — stwierdzi) 
mówca — nie chcą naszych pie­
niędzy, jeśli wraz z nimi zja­
wiają się Amerykanie“ . ■

FSO na Ż e r a n i u  
w końcow y etap

B u d o w a 
w k r a c z a

W roku bieżącym budowniczowie fabryki otrzymali ze Związku Radzieckiego
około 300 maszyn i urządzeń

IF cementowni „Przemko“

( f)  Fabryka Samochodów Osobowych na Żeraniu, której 
budowa wkracza obecnie w końcowy etap i która w najbliż­
szym czasie przejdzie z montażu samochodów M-20 Warsza­
wa według radzieckiej licencji na całkowitą Ich produkcję — 
otrzymuje stale coraz to nowe partie maszyn I urządzeń 
z ZSRR, Tylko w ciągu pierwszych 5 miesięcy br. FSO otrzymała 
ok. 300 nowoczesnych maszyn i urządzeń.

Dostarczane przez Związek 
Radziecki maszyny i urządze­
nia są najnowocześniejsze ze 
stosowanych obecnie, 
ł Fabryka posiada m. In. no­
woczesne tokarki tzw. wielono- 
żowe, które skrawają wieloma 
narzędziami jednocześnie i ma­
ją półautomatyczny cykl obrób­
ki. Wydajność tych obrabiarek

jest o wiele, wyższa od dotych­
czas stosowanych, a praca ro­
botnika wielokrotnie lżejsza.

Wykonanie otworów w ścia­
nach kadłuba silnika samocho- 
dowego przy użyciu zwykłej 
wiertarki wymagałoby ponad 
100 operacji i ponad 100 róż­
nych narzędzi, W Fabryce Sa­
mochodów Osobowych na Żera­

niu do obróbki otworów w ścia­
nach kadłuba siuży linia auto­
matyczna, składająca się z 10 
maszyn. Linia wyposażona jest 
w urządzenia kontrolne, które 
w razie uszkodzenia którego­
kolwiek narzędzia automatycz­
nie wyłączają caią linię. Do 
obsługi tej wspaniałej nowo­
czesnej lin ii automatycznej po­
trzeba tylko 2 pracowników. 
Jest to pierwsze tego rodzaju 
urządzenie w Polsce.

Szeroko stosuje się w FSO 
przy obróbce tzw. półautomaty 
wielowrzeeionowe, zastępujące 
dotychczas stosowane tokarki 
_____ 2_________________

tzw. rewolwerówkl. Półautoma­
ty obrabiają przedmiot jedno­
cześnie kilku narzędziami, wy­
konując przy tym 3,5, a nawet 
7 operacji jednocześnie.

Żerań posiada również rzad­
ko stosowane dotychczas fre­
zarki tzw. bębnowe i karuze­
lowe, które ze względu na swo­
ją konstrukcję, umożliwiającą 
obróbkę całej serii detali, pra­
cują bez straty czasu na zakła­
danie i zdejmowanie przedmio­
tu. Frezowanie części kadłuba, 
obudowy sprzęgia itp. odbywa 
się na frezarkach zespołowych.

(PAP)

Nowy rodzaj stali 
dla budownictwa

(i) Przemysł hutniczy opra­
cował niedawno i rozpoczął 
produkcję nowego rodzaju stali 
zbrojeniowej dla budownictwa. 
Jest to tzwł stal żebrowana.

Stal żebrowana są to pręty 
stalowe, na których w niewiel­
kich odległościach znajdują się 
poprzeczne zgrubienia. Zgru­
bienia te powodują, że beton 
mocniej przywiera do prętów 
stalowych, a tym samym ele­
menty budowy wykonane z tej 
stali są bardziej wytrzymałe. 
Dotychczas większą wytrzyma­
łość np. filarów osiągano przez 
«większen.ie ilości prętów; W 
wielu wypadkach dzięki stali 
żebrowanej można zmniejszyć 
zużycie materiałów zbrojenio­
wych na budowach nawet o 30 
proc. (PAP)

llelcfiarja związkowców 
nusłriwkirh 

przybyła rlo Polski
(f) Dnia 12 hm. przybyła do 

Polski na zaproszenie Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych 9-osobowa delegacja dzia­
łaczy związkowych Austrii.

Przybywających gości na 
Dworcu Głównym w Warsza­
wie powitali przedstawiciele 
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych,

Delegacja, której przewodni­
czy działacz związkowy Peter 
Hófer, podczas pobytu w Pol­
sce zwiedzi Warszawę, większe 
ośrodki przemysłowe kraju oraz 
miejscowości uzdrowiskowe pol­
skiego Wybrzeża. (PAP)

Targi przed żni wne 
w woj. lubelskim
(f) Targi przedżniwhe, zor­

ganizowane ostatnio przez spół­
dzielczość samopomocową'w 11 
miejscowościach woj. lubelskie­
go ułatwiły tamtejszym chłopom 
zaopatrzenie się w artykuły 
przemysłowe, zwłaszcza po­
trzebne do kampanii żniwno- 
ornłotowej.

M, in. trzydniowe targi w Pu­
ławach, na których stoiska zor­
ganizowało 17 gminnych spół­
dzielni tego powiatu, odwiedzi­
ło ponad 40 tys, chłopów. Przy­
byli tu również chłopi z pobli­
skich gromad woj. kieleckiego 
i warszawskiego.

W 39, stoiskach można było 
nabyć kosy, młotki, maszyny 
rolnicze, wialnie, kieraty, siecz­
karnie, parniki, uprząż itp. O- 
bok sprzętu i maszyn rolniczych, 
wielkim powodzeniem cieszyły 
się stoiska z materiałami tek­
stylnymi, obuwiem, konfekcją, 
artykułami elekirotectinicznymi 
i środkami chemicznymi do 
zwalczania szkodników roślin.

Na dwudniowe targi w Pia­
skach w pow. lubelskim zjecha­
ło ok. 45 tys. mieszkańców po­
wiatów lubelskiego, krasnyśtaw- 
'skiego i chełmskiego. (PAP)-

Zebranie aklywu 
partyjnego w Budapeszcie

(f) BUDAPESZT (PAP). W 
dniu 11 bni. odbyło się zebra­
nie aktywu partyjnego buda­
peszteńskiej miejskiej organiza­
cji Węgierskiej Partii Pracują­
cych.

Sekretarz KC Węgierskiej 
Partii Pracujących Matyas Ra- 
kosi wygłosił referat o uchwale 
plenum KC Węgierskiej Partii 
Pracujących i o dalszych zada­
niach partii.
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Kolejarze zwiększają regularność biegu
pociągów

Realizując zobowiązania dia uczczenia 9 rocznicy Wyzwole­
nia i pierwszej rocznicy uchwalenia Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, kolejarze całćgo kraju podnoszą spraw­
ność transportu. Zwiększają oni punktualność przebiegu pocią­
gów, lepiej wykorzystują ładowność pociągów towarowych, 
podnoszą jakość pracy wszystkich służb kolejnictwa.

Kolejarze węzia poznańskie­
go starają się polepszyć wyni­
ki we wszystkich działach służ­
by. Z inicjatywy dyżurnego ru­
chu — Pawlaka .postanowili 
oni, wzorem metalowców z 
Chorzowa, utworzyć „sztur- 
mówkę techniczną“ , złożoną z 
ustawiaczy, nastawniczycb i 
dyżurnych ruchu. „Szturrnów- 
ka techniczna" przyczyni się 
do podniesienia jakości pracy 
węzia poznańskiego m. in. 
przez stalą analizę przyczyn 
opóźnienia pociągów, przez 
wskazywanie właściwego wy­
korzystania istniejących urzą­
dzeń oraz usuwanie niedociąg 
nięć w pracy, węzia w oparciu 
o pomysły racjonalizatorskie 
Inicjatywa Pawlaka została 
przyjęta z entuzjazmem przez 
caią załogę. Pracowńicy stacji 
Poznań-Główny na masówA 
tej rzucili wezwanie do wszyst­
kich jednostek PKP, aby two­
rzyły podobne „szturmówki 
techniczne".

Załoga stacji Poznań-Głów­
ny ma już znaczlie osiągnięcia 
w podnoszeniu wyników pracy 
M. in, regularność biegu po­
ciągów towarowych na stacji 
poznańskiej podniosła się z 
94,7 proc. w I kwartale br, na
97,72 proc. w kwartale Re-
gularność biegu pociągów pa­
sażerskich osiągnęła 99,47 proc.

w II . kwartale. Ponadto praco­
wnicy stacji Poenań - Główny 
podnieśli współczynniki pracy 
manewrowej.

W związku z osiągniętymi 
wynikami i wyeliminowaniem 
awarii premie pracowników 
służby ruchu znacznie wzrosły.

Systematycznie realizują 
swoje zobowiązania lipcowe 
kolejarze węzłów DOKP Szcze 
cin. Łącznie podjęli oni 666 ze 
s pniowych i 141 indywidua! 
nych zobowiązań. Prawie 80 
procent wszystkich zobowiązań 
już wykonano, a niektóre wy 
soko przekroczono.

Realizacją zobowiązań przy 
czynią się dó systematyczne 
poprawy współczynnika obro 
tu wagonami i regularności

biegu pociągów towarowych i 
osobowych. Na wielu stacjach 
kolejowych DOKP Szczecin u- 
trzymuje się przez dłuższe o- 
kresy 100-procentową punktu­
alność przebiegu pociągów.

Przoduje pod tym względem 
stacja Szczecin Glówny-Oąo- 
bowy, która od chwili podjęcia 
zobowiązania utrzymuje 100 
proc. regularności, biegu po­
ciągów, Wszystkie prace ma­
newrowe na tej stacji wykona­
ne zostały bez żadnej awarii, 
przy czym wyróżnili się: star­
szy ustawiacz, odznaczony 
przodownik pracy — Stanisław 
Marciniak, który wraz ze swo­
im zespołem przetoczył bez 
awarii ponad 12 tysięcy wago­
nów, przodujący ustawiacz Jan 
Bosy oraz dyżurny ruchu Cze­
sław Matusiak, który dobrze 
organizuje prace i sprawnie 
kieruje zespołem swojej zmia­
ny.

Sfalownky huty „Florian“  
przyśpieszają wytopy

Źródłem codziennych sukce­
sów załogi stalowni huty „F lo­
rian“ , która w pierwszej deka­
dzie lipca przoduje wśród naj­
większych, współzawodniczą­
cych ze sobą stalowni w kraju, 
jest przede wszystkim systema­
tyczna walka wszystkich bez 
wyjątku wytapiaczy o skróce­
nie średniego czasu wytopu i 
podniesienie wydajności z me­
tra kwadratowego powierzchni 
trzonu pieca.

Przeprowadzanie co drugie­

go wytopu jako skróconego i 
zorganizowanie już w bm. 46 
wytopów przyspieszonych i 9 
szybkościowych pozwoliło ¿a 
lodzę wysoko przekraczać zada­
nia planowe oraz wykonać z 
nadwyżką zobowiązania lip ­
cowe. Załoga stalowni wypro­
dukowała 490 ton stali ponad 
plan pierwszej dekady bm, a 
tym samym zrealizo' ala swe 
zobowiązanie z nadwyżką 110 
ton.

N iem al we w szys tk ich  w o je w ó d z tw a ch  
rozpoczę ły  się ju ż  żn iw a

Jak wynika z meldunków, do koszenia żyta przystąpiono 
ostatnio w trzech województwach północnych; szczecińskim, 
koszalińskim i olsztyńskim. Tak więc koszenie żyta trwa już 
obecnie we wszystkich niemal częściach kraju. Wyjątek stano­
wią jedynie województwa: gdańskie I białostockie, w których 
żniwa rozpoczynają się najpóźniej.

Żniwa żytnie najbardziej za­
awansowane są w południo­
wych i zachodnich okręgach 
Polski, gdzie coraz więcej spół­
dzielni produkcyjnych, zespołów 
PGR oraz gospodarstw indy­
widualnych donosi o całkowi­
tym zakończeniu koszenia tego 
zboża. Niektóre gospodarstwa 
rozpoczęły już omioty żyła, a 
nawet dostawy ziarna dla 
państwa..

Większość spółdzielni pro­
dukcyjnych . i gospodarstw in­
dywidualnych oraz wszystkie 
niema! zespoiy PGR zakończy­
ły już tzw. „małe żniwa“ , tj. 
sprzęt rzepaku i jęczmienia ozi­
mego.

*
Realizując zobowiązania lip­

cowe, robotnicy licznych 
PGR-ów Dolnego Śląska przed­
terminowo kończą koszenie ży­
ła. Pierwsi we wrocławskim o- 
kręgu PGR o całkowitym zakoń 
czeniu koszenia żyta zameldo­
wali robotnicy zespołu PGR 
Brzeziny w pow Środa Śląska. 
Pracując snopowiązalkami ze­
brali oni żyto z 450 ha i omtó- 
cili już 35 ton ziarna na odsta­
wę dla państwa.

Sukces ten to zasługa ofiar­
nej praąy całej,„załogi, z któ­
rej wielu robotników, jak np, 
Józefa Tomczyk z gospodarstwa

Prężyce, Franciszek Fefenz z 
Wróbiowic, czy Józef Bloch z 
Białkowa wykonują ponad 200 
procent normy.

Poszczególne gospodarstwa 
zespołu Brzeziny współzawod­
niczą ze sobą w szybkim za­
kończeniu żniw i omlotów. W 
Wyniku tej rywalizacji kończą 
już omioty żyta robotnicy z go­
spodarstwa Binlków, którzy 
10 hm. odstawili 10 ton żyta 
dla państwa.

Następnego dnia odstawili 
dla państwa 15 ton żyta robot­
nicy PGR Lenartowice z tego 
samego zespołu

•f5
Szybko i starannie przepro­

wadzają koszenie żyta chiopi 
gminy Widawa, W pow. łaskim. 
Realizując zobowiązania podję­
te dla uczczenia Święta 22 Lip­
ca, wielu z nieb zameldowało 
o zakończeniu koszenia żyła.

Pierwsi koszenie żyta zakoń­
czyli chłopi z gromad Zawa­
dy i Wincentów. Sprawne prze­
prowadzenie sprzętu żyta za­
wdzięczają oni w poważnym 
stopniu użyciu żniwiarek, wy­
pożyczonych z GOM w Wida­
wie oraz dobrej organizacji po­
mocy sąsiedzkiej.. W gminie 
Widawa z pomocy sąsiedzkiej 
przy koszeniu żyta skorzystało 
28 rolników.

Spółdzielnie produkcyjne i 
zespoły PGR woj. szczecińskie­
go, gospodarujące na lżejszych 
gruntach rozpoczęły już kosze­
nie żyta, Do sprzętu żyta przy­
stąpiły m. in. zespoiy PGR 
Pęzino, Dzwonowo i, Chlebó- 
wek, które w pierwszych dwóch 
dniach skosiły 320 "ha. Doko­
nywane są już również podo- 
rywki i siew poplonów. Do 
7 lipca w zespołach okręgu 
PGR Szczecin-Potudnie doko­
nano podorywek na obszarze 
ponad 800 ha i zasiano 150 ha 
poplonów. Zespoły PGR okrę­
gu północnego mają już omtó 
corie ponad 34 "proc. rzepaku 
i blisko 40 proc. jęczmienia.

❖
Na Kielecczyźnie, gdzie do 

koszenia żyta przystąpiono już 
we wszystkich powiatach, ogó­
łem do 8 bm. skoszono ponad 
13 tys. ha.

W pow. Busko jedni z pier­
wszych zameldowali o zakoń­
czeniu koszenia żyta spółdziel­
cy z Nizin.

Poważnie zaawansowane są 
również w tym powiecie prace 
żniwne u chłopów gospodaru­
jących indywidualnie. W wie 
lu grorkfldach, a m. in, w Siad 
kowie Małym, Chomontówku i 
Sladkowie Dużym dzięki dobrej 
organizacji pracy oraz pomocy 
gminnych óśroclkpw maszyno­
wych sprzęt żyta dobiega już 
końca. Rolnicy z tych gromad 
zaraz po sprzęcie zbóż doko­
nują podorywek, a także sieją 
popiony.

(PAP)

W całkowicie zmechanizowanej cementowni „Przemko"
u' Szczecinie pracuje noiooczesna automatyczna suszarnia pol­
skiej produkcji. Na zdjęciu: przodująca robotnica Genowefa 

Banach — przy obsłudze suszarni
- F o to  C A F  — F ie ń k o w s k l

Ze staromiejskie j budowy

W  ostatnią niedzielę 
poprzedzającą termin 

ukończenia
WARSZAWA (obsl. w ł.) -

Ubiegła niedziela była ostatnią 
poprzedzającą termin ukoń­
czenia Traktu Starej Warsza­
wy. W dniu tym prawie cala 
załoga stanęła ochotniczo do 
pracy.

Tysiące mieszkańcówWarsza­
wy, którzy przez cały dzień od­
wiedzali Stare Miasto podzi­
wiali niedawno odsłonięte z ru­
sztowań kamieniczki po stronie 
Barssa, które w promieniach 
stanca jaśniały' świeżością tyn­
ków, lśniły bogatymi złocenia­
mi. W otwartych oknach wie­
lu mieszkań powiewały już 
białe, świeżo upięte firanki, sta­
ły doniczki z barwnymi kwiata­
mi. Znać byio, że lokatorzy 
w nowych mieszkaniach zdołali 
się już zadomowić.

Zwiedzający obserwowali o- 
statnie wykończeniowe już pra­
ce artystów plastykóy, zatrzy­
mywali się wokół dźwigu, któ­
ry w tym dniu miał bardzo 
wiele roboty. Przenosi) do głę­
bokich dołów betonowe funda­
menty pod latarnie, podawał 
kamieniarzom piaskowcowe ele­
menty, \vręszcie za jednym za­
machem podniósł w' górę o- 
sźkloną kabinę głównego dy­

spozytora, postawił na platfor­
mę samochodu, który przewiózł 
ją już poza obręb staromiej­
skiego Rynku.

*
Wyjątkowo sprawnie szła w 

tym dniu praca brygadom bru­
karzy Rutkowskiego, Niemczy­
ka i innym, które układały 
chodniki po stronie Barssa. 
Praca ich była bardzo dobrze 
zorganizowana. Materia! po­
trzebny do pracy dostarczono 
w terminie, nie było więc żad­
nych zbędnych przestojów. Je­
śli praca pójdzie dalej w ta­
kim tempie, to w dniu dzisiej­
szym chodnik po stronie Barssa 
będzie już uiożoriy.

*
Dobrze pracowali również w 

tym dniu uczestnicy akcji spo­
łecznej. Szczególnie wyróżniła 
się 60 osobowa grupa pracow­
ników CPLiA, która stanęła do 
pracy już drugi dzień z rzędu.

Prócz grup zorganizowanych 
dziesiątki osób zgiaszaty się 
do pracy indywidualnie. I tak 
na przykład ob. Stępowska już 
drugi dzień pracowała wczo­
raj ochotniczo na Rynku.

P g )

Komisje handlu rad narodowych 
w trosce o zaopatrzenie ludności
(f) w trc-jce o zaopatrzenie 

ludności w artykuły spożywcze 
i przemysłowe wiele komisji 
handlu rad narodowych pro­
wadzi kontrolę placówek zao­
patrzenia oraz pomaga w usu­
waniu niedociągnięć w pracy 
aparatu naszego handlu.

Jedną z dobrze pracujących 
komisji, które przyczyniają się 
do systematycznego uspraw­
niania działalności sklepów, za­
kładów zbiorowego żywienia i 
placówek usługowych. — jest 
komisja handlu Miejskiej Rady 
Narodowej we Wrocławiu.

„Robotnicy i pracownicy u- 
mystowi Wrocławia — stwier­
dza przewodniczący tej komi­
sji, r< itnik Wrocławskich Za­
kładów Piekarniczych Stani­
sław Korzeniowski — z coraz 
większym zaufaniem zwracają 
się do naszej komisji, zgłasza­
jąc swoje uwagi i wnioski 
zmierzające do-polepszenia zao­
patrzenia oraz stylu pracy na- 
sżych placówek handlowych. 
Wszystkie słuszne wnioski sta­
ramy się jak najszybciej roz­
patrywać i wprowadzać w ży­
cie“ .

Spośród kilkudziesięciu róż 
nych wniosków i postulatów 
zgłoszonych przez mieszkań 
ców Wrocławia w II kwartale 
br., 60 zostało załatwionych 
wprowadzonych w życie. M. in 
na wniosek komisji handlu u 
rządzono we wszystkich dziel 
nicach Wrocławia stoiska han 
diii uspołecznionego, zaopatru 
jące mieszkańców w warzywa 
i owoce.

Dużo inicjatywy wykazuje o- 
becnie komisja handlu Dzielni­
cowej Rady Narodowej War­
szawa - Mokotów.

Komisja handlu Powiatowej 
Rady. Narodowej , w Sokołowie

Podlaskim, oprócz lustracji 
sklepów, gminnych spółdzielni, 
targowisk, punktów skupu itp. 
— wyjeżdża często do gromad 
i spółdzielni produkcyjnych, aby 
zapoznać się szczegółowo z po­
stulatami ludności.

M. in. członkowie komisji w 
czasie swego pobytu w spół­
dzielni produkcyjnej w Grochó­
wie, zapoznali się . z życzenia­
mi chłopów’. "W wyniku inter­
wencji członków komisji spo­
wodowano poprawę zaopatrze­
nia pobliskiej spółdzielni samo­
pomocowej w artykuły przemy­
słowe.

Niektóre jednak komisje han­
dlu jak np. komisja PRN w 
Mińsku Maz. oraz komisja han­
dlu PRN w Siedlcach pracują 
słabo, nie interesując się dzia­
łalnością placówek handlu i 
zaopatrzeniem ludności swoje­
go terenu. Stąd też w niektó­
rych miejscowościach tych po­
wiatów zdarzają się braki po­
szczególnych artykułów i fakty 
niedociągnięć w pracy perso­
nelu sklepowego. Rady te win­
ny jak najszybciej spowodować 
uaktywnienie działalności 
swoich komisji handlu, aby — 
w szczególności w okresie 
żniw — wzmogły one swoją 
pracę i nawiązały 'ścisły kon­
takt z ludnością, co pozwoli im 
na wypełnienie zadań, jakie 
przed nimi stoją. (PAP)

DZI Ś W NUMERZ E:
z Ż y c i a  p a r t i i
M . B O JA N O W IC Z : N ie  może 

b y ć  za n ie d ba n ych  p o w ia tó w

P rz e c iw  n o w e j ty r a n ii  *(W  164 
ro czn icę  zb u rze n ia  B a s ty lii)

W. K U Z N IE C O W : O z m n ie j­
szenie c ięża ru  m aszyn i  po* 
lepszen ie  ich  ja ko śc i 

W. P O D K O W m S K I: FD P  — 
m a fia  n e o h itle ry z m u  

[R E N A  M E R Z : N a  w id o w n i 
— dz ie c i (F ilm )
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Wiec we Frankfurcie 
nad fldra z okazji 
700-lecia istnienia 

miasta

Naród radziecki aprobuje jednomyślnie 
uchwały plenum KC KPZR 

i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

K o m u n ik a t M in is te rs tw a  
S praw  Z agran icznych  ZSRR

(f) BERLIN7 (PAP). 11 bm. | 
odbyt się we Frankfurcie nad j 
Odrą masowy wiec ludności z I (f) MOSKWA (PAP).. Jak |„E lektrosila" i w innych wiel- 
okazji FOO-lecia istnienia mia- 'donosi agencja TASS w Mo-¡kich przedsiębiorstwach Lenin-

lzhv ? „dowei ‘ N i e - i masowe zebrania ludzi ¡ z Uralu, z Ukrainy, z repu-

poczytują sobie za święty obo­
wiązek umacnianie przyjaźni z 
wielkim narodem rosyjskim i 
innvmi bratnimi narodami 
ZSRR.

nej wokół Komitetu Centralne­
go KPZR.

Naród ukraiński — oświadczy! 
rzeczywisty członek Akademii 
Nauk USRR Sztokalo — pięt-

a. Na wiecu obecny bvi prze- skwie i innych miastach ZSRR ¡gradu.
t „Anń-y, m ;o' ! U\vają masowe zebrania ludzi Z Uralu, z Ukrainy, z

. . .  U .: ... pracy w związku z.-uchwałami jb lik  Azji Środkowej, ze wszyst-
mieckiej RepunoAi erao ra y - |p |enllm Komitetu Centralnego 1 kich krańców kraju napływają 
cznej, Johannes Dieckmann. j Komunistycznej Partii Związku j wiadomości o jednomyślnym

Nadburmistrz Frankfurtu na o . Radzieckiego i Prezydium Ra- j zaakceptowaniu przez ludzi | komitetu miejskiego Komun i-1 nego renegata. Ten pogardy
O d r ą ,  Erwin Hinze przypomniał i (jv Najwyższej ZSRR o zbrod- j pracy uchwał plenum KC ' .. . .
w swym przemówieniu wielo- j nifczej, ahtypartyjnej i antypań-! KPZR i Prezydium Rady Naj- 
wiekową historię miasta i pod-

W Alma-Ata obradowało ple-1 nr.je nikczemnego prowokatora, 
num komitetu obwodowego i | podłego dwulicowca; burżuazyj-

kreślił, że po oswobodzeniu

stycznej Partii Kazachstanu 
wspólnie z aktywem partyjnym 

Mówcy stwierdzili, że nik­
czemna działalność Beri i, naj 
mity imperializmu międzynaro

godny sługus kapitału obcego, 
zacięty wróg ludzi radzieckich
usiłował skłócić pomiędzy sobą 
narody ukraiński i rosyjski, na­
ruszyć odwieczną przyjaźń na-

stwowej działalności Berii. ¡wyższej ZSRR.
Na wiecu robotników i urzęd- I :jc

miasta przez Armię Radziec- ników wielkiego przedsiębior- j Prasa radziecka zamieszcza
ką i w wyniku skutecznej p o - siwa stołecznego drugiej i doniesienia o plenarnyclf se- « . -  • - , . , . L . ■
mocy radzieckich władz woj- bryki łożysk kulkowych - | sjach komitetów partyjnych i p « w .  wszystkich ludzi p r a c y  j g»d został unieszkodliwiony, 
skowych, we Frankfurcie nad i przemawiał- mon er i aumow. i wspólnie z aktywem partyjnym, j 
O dr,’  dokonano w idkid , 1 *  T , l l i, l i '  *  I” " T
w zakresie budownictwa. 1 m™  - •  „ d u o S o w a n s  iesl ! KC Komunislyeanej Partii E- n , • , j .  poclpor/.ąuko va a j. . .  stonn wraz z aktywem partyj-

Przewodmczący Izby Ludo- ; służbie narodowi, trosce o jego j  - K -
wej Johannes Dieckmann prze- 1 dobro. Pod kierownictwem par- 
kazał mieszkańcom miasta i j tii zapewniono szczęśliwe, ra- 
wszystkim zebranym pozdro- i dosne życie milionom prostych 
wienia od prezydenta Wilhelma : ludzi, naszym dzieciom. Naród
Piecka, Izbv Ludowej i rządu ! radziecki nigdy . nikomu me 
v n n  . ' -.aa t • • , pozwol i  narnszvc zdobyczy 
NRD z okaz,, 700-lecia is tn ie -;^  Rewoluc|j p aździerni-
ma Frankfurtu nad Odrą. | kowej-

------- *—  ! Zebrani uchwalili jednomy-
j ślnie rezolucję, w której załoga

nym Republiki. Uczestnicy ple­
num w liczbie około 600 osób 
omówiii wyniki plenum KC Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Referent śekre- | 
tarz KC Komunistycznej Partii 
Estonii — Kebin i dyskutanci 
podkreślali ogromne znaczenie 
uchwał plenum KC KPZR dla 
partii i dla całego narodu ra­
dzieckiego, gorąco aprobowali

dowego, wywołała oburzenie i j rodów naszego kraju. Jadowity
d został unieszkodliwiony.

Kazachstanu. Zbrodnicza dżin-1 Powzięto uchwałę, w której, 
łalność tego renegata burżu- j po zaaprobowaniu w całej roz- 
azyjnego — powiedział m. in. j ciągłości uchwały plenum KC 
przewodniczący kołchozu „Pro- j  KPZR, stwierdza się, że lwow- 
mień Wschodu“  Didkowski — j  ska organizacją partyjna ze- 
ohurzyła do głębi wszystkich spoi i jeszcze bardziej swe sze- 
kołchoźników. Chłopstwo koMregi wokół KC KPZR, zaostrzy 
chozowe oświadcza, że niko- i czujność, będzie zawsze nieza-

Ordynarny szanlaz LiSA : fabryki deklaruje całkowite po-| zdecydowane kroki, podjęte we 
wobec Iranu

wodnym opanrem dla KC 
KPZR w dziele realizacji gi­
gantycznych zadań komuniz­
mu.

Obradowały również sesje

mu nie uda się nigdy podwa­
żyć ustroju kołchozowego w 
naszym kraju.

Plenufh zaaprobowało w ca­
łej rozciągłości , uchwalę ple­
num Komitetu Centralnego i plenarne komitetu obwodowego 
KPZR i przyjęło ją jako wy- j i miejskiego KPZR w Nowgo- 
tyczną, podlegającą bezwzględ- ! rodzie, komitetu obwodowego i 

parcie dla polityki partii komu-I właściwym czasie przez Prozy- j nemu wykonaniu. (miejskiego partii w Kursku, w
nistycznej i rządu radzieckiego, j diurn KĆ KPZR dla zlikwido- j ^e Lwowa donoszą, że odby- Orle, w Zaporożu, Charkowie 

W Leningradzie na zebraniu | Wania zbrodniczej działalności-; }0 się tam połączone plenufii i Dniepropietrowsfcu itd. Ponad- 
budownicz.Ych potężnych turhin | npjenta imperializmu międzyna- I lwowskiego komitetu obwodo- Uo zbierają się na sesje plenar- 
— robotników zakładów im. [rodowego Berii. wego i komitetu miejskiego Ko-j nc komitety, rejonowe i dzielni-
Słtalina — po przemówieniach ( W atmosferze entuzjazmu i mun i stycznej Partii Ukrainy z 1 co we. Odbyły się m. in. 10 i 11

r (!) NOWY JORK (PAP). Jak 
donosi teherański korespondent 
agencji Associated Press, rząd 
USA wystosował do premiera . . -
Mossadeka pismo, w którym piętnujących wroga narodu Be- 

. f . 1 . . . ! rie powzięto jednomyślnie u*
zawiadamia o wstrzymaniu .¿V tchwalę, stwierdzającą, że zalo- 
pomocy gospodarczej, dopok, j ga (vcj, zakladów zespoli jesz- 
Iran nie osiągnie porozumienia ¡cze mocniej’ swe szeregi wokół 
z Anglią w sprawie nafty. j KC partii komunistycznej i rzą-

Rząd USA rńe ograniczył idu radzieckiego. Analogiczne j Partii Związku Radzieckiego, 
się do ingerencji w sprawy po- rezolucje uchwalono w zakła- | że organizacja partyjna i lud 

* b ¡dach im. Kirowa, w fabryce i pracującyUtyki rządu irańskiego w dzie­
dzinie nacjonalizacji nafty, lecz 
„wyraził również zaniepokoje­
nie“  z tego powodu, iż rząd 
irański rzekomo pozostawia 
dużą swobodę tzw. „działalno­
ści komunistycznej“ . Władze 
amerykańskie odmówiły komen­
tarzy do powyższej wiadomo­
ści agencji Associated Press.

zwartości uchwalono rezolucję 
stwierdzającą, że plenum KC 
Komunistycznej Partii Eątonii 
zapewnia Komitet Centralny 
KPZR o bezgranicznym odda­
niu sprawie Komunistycznej

Estonii

udziałem partyjnego '.aktywu ( 1 ipca sesje plenarne dzielnicó- 
miasta i obwodu. Połączone ! wych komitetów partii wspólnie 
plenum lwowskiego komitetuj z aktywem partyjnym w Mo- 
obwodowego i lwowskiego ko-(skwie. Zebrania te były wszę- 
mitetu miejskiego Komuni- Idzie potężna manifestacją
stycznej Partii Ukrainy stało | jedności i zwartości organiza- 
się wymowną, potężną m anile-je ji partyjnych wokół Komitetu 
stacją jedności i zwartości | Centralnego Komunistycznej

radzieckiej j lwowskiej organizacji partyj- i Partii Związku Radzieckiego.

Przyjaźń narodów ZSRR — główną podstawą 
wielonarodowego państwa socjalistycznego

Artykuł wstępny dziennika „Prawda“

(f) MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS ogiasza następujący 
komunikat ministerstwa spraw 
zagranicznych ZSRR:

Dnia 10 lipca charge d'affa­
ires ad interim . USA w ZSRR 
0 ‘Shaugnessy odwiedził za­
stępcę ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR — A. J. Wy­
szyńskiego i wręczy! mu nastę­
pujące pismo adresowane do 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Molotowa: 

..Ekscelencjo! Prezydent upo­
ważni! mnie do przekazania 
Panu wyrazów jego głębokiej 
troski z powodu warunków 
istniejących w radzieckiej stre­
fie Niemiec i rosnących trudno­
ści, których doznaje ludność te­
go obszaru. Przedmiotem szcze­
gólnej troski rządu i narodu 
Stanów Zjednoczonych jest po­
garszająca się wciąż aprowiza-; 
cj.a ludności tego obszaru, co 
było ważnym czynnikiem ostat­
nich demonstracji przeciwko 
miejscowym władzom.

Stany Zjednoczone, zgodnie 
że swą tradycją, dążyły zawsze 
do złagodzenia cierpień, głodu 
i chorób, bez względu na to, 
gdzie ma się z nimi do czynie­
nia. Ze względu na swe stano­
wisko mocarstwa okupacyjnego 
w Niemczech, rząd mój jest słusz 
nie zainteresowany w dobroby­
cie narodu niemieckiego. Na 
pilną konieczność przyjścia z 
.pomocą ludności wschodniej 
części Niemiec zwrócił uwagę 
mego rządu jego wysoki komi­
sarz w Niemczech, jak również 
kanclerz Adenauer.

Pamiętając o tej koniecz­
ności, rząd mój postanowił 
zaproponować Związkowi Ra­
dzieckiemu, jako mocarstwu 
okupacyjnemu, dla podziału 
wśród ludności Niemiec wscho­
dnich dostawy żywności, sięga­
jące sumy około 15 milionów 
dolarów, a składające się ze 
zboża, cukru, tłuszczów, oleju 
sojowego i niektórych innych 
towarów. * *

Szczegóły dotyczące metod 
podziału i punktów przekazania 
mogą być niewątpliwie opraco­
wane przez aparaty naszych

(f) MOSKWA (PAP). Pod
tytułem „Przyjaźń narodów 
ZSRR

Ustrój radziecki — najbar­
dziej demokratyczny ustrój na

informatorów swego wywiadu. 
Postępowanie to jest całkowi­
cie sprzeczne z porozumieniem 
w sprawie kontroli i stanowi 
pogwałcenie suwerenności Au­
strii. '

Deputowani apelują do mi­
nistra spraw wewnętrznych, a-

Przeuoditirzący 
Zgromadzenia Unii 

Francuskiej o wojnie
< w Wietnamie
r’ I

- (i) PARYŻ (PAP). Tygodnik | 
„E.\press“  ogtosii wywiad 
przewodniczącego Zgromadze­
nia Unii Francuskiej Alberta | 
Sarraut na temat wojny w 
Wietnamie. Sarraut oświad- i 
czyi: „Uważam, że nawet naj-; 
wspanialsze zwycięstwo woj-1 
skowe nie mogłoby położyć 
kresu tragedii indochinskiej | 
Francja powinna wyrazić goto- j 
wnść wysłuchania honorowych 1 
propozycji pokojowych. Latem j 
1946 roku często stykałem sie !

główną podstawą j świecie — zapewnia rzeczywi- 
| wielonarodowego państwa so- J ście aktywny udział ludzi pra- 
j cjalistycznego“  dziennik „Pra-1 cy wszystkich narodów w kie- 
( wda“  ogłasza artykuł wstępny, j rowaniu krajem. Partia ko- 
I w którym czytamy m. in.: munistyczna i rząd radziecki

Nasza wielka ojczyzna —  | wciągnęły do realizacji histo- 
Związek Socjalistycznych Re- j ryczncgo dzieła najszersze ma- 

j publik Radzieckich’ — pokazuje sy ludzi pracy wszystkich na- 
1 światu porywający przykład j rodowości naszego kraju, wy-

! zwolity olbrzymie siły wolnych 
narodów. Zmieniło się do nie- 
póznanią oblicze naszej ziemi 
ojczystej.

Na obszarach dawniej zaco­
fanych ekonomicznie zbudowa­
no w łatach władzy radzieckiej 
setki nowych miast, wzniesio­
no tysiące zakładów przemy- 

fabryk i elektrowni, 
tysiące kołchozów, 

ośrodków maszynowo-traktoro­
wych i sowchozów.

Jest rzeczą nader charakte­
rystyczną, że w republikach
narodowościowych wielki prze­
mysł rozwija się znacznie prę- 
ckej niż w ZSRR, jako całości. 
Irraj pokrył się gęstą siecią 
szkół, wyższych uczelni i in- 
stytupji naukowych, domów 
kultury, klubów i teatrów. We 
wszystkich językach narodów 
ZSRR wydawane są. książki, 
dzienniki i czasopisma. Rozkwi­
ta kultura wszystkich narodów 
ZSRR — socjalistyczna w tre­
ści, narodo\va w- formie.

W historycznych uchwałach 
X!X Zjazdu. Partii podkreślone 
zostały, z nową silą ' zadania 
związane z konsekwentnym 
i nieugiętym wcielaniem w ży­
cie narodowościowej polityki 
partii komunistycznej. Dzięki 
niewzruszonej przyjaźni naro­
dów naszego kraju, nie lękamy

Bezczelne metody 
działalności wywiadu 

USA w Austrii
' (f) WIEDEŃ (P A P ^  Dzien­

nik „Arbeiterzeitung donosi, że n¡ewzruszonej braterskiej przy- 
grupa  ̂ deputowanych^ Socjali- i j a£n{ wolnych i równoupraw- 
stycznej Partii Austrii skiero- j y-fjonVch narodów, ich twórczej 
wala do ministra spraw _ we-1 współpracy i pomocy wzajem- 
wnetrznych Hefmera pismo; w dziele budowy społeczeń- 
wskażujące na to, że organa . s(wa komunistycznego, 
wywiadu amerykańskiego w i N i c w i t r u M o n a  p r z v j a ź l V  n a r o .
Wiedniu przeprowadzają szcze- _  J ¡¿wna od.
gotowe przesłucnama Austria-, wielonarodowego pań- „u
kow _  b- jeńców wojennych,, socjalistycznego i głów- słowvch,
którzy powroc,I. ze Związku Ra- (;v ¿ek w, 7vs(kich sKukce. założono 
dzieckiego Amerykanie zą dą ją ^Avv hratnlVh rpn),h!ik radziec ośrodków 
od obywateli austriackich do­
kładnych intormacii- o miastach 
ZSRR, w których Austriacy 
przebywali w niewoli, o przed­
siębiorstwach i budowlach, 
gdzie pracowali, itd. Stosowa­
nie podobnych metod — pod

komuni-
ojczyzny.

ściśle zespolone wokół partii 
komunistycznej, jej Komitetu 
Centralnego i rządu, radzieckie­
go. Aprobują one gorąco i ak­
tywnie popierają politykę usta­
loną przez partię.- Jednym z 
wymownych świadectw nie­
wzruszonej jedności partii, rzą­
du i narodu radzieckiego, jest 
jednomyślne zaaprobowanie u- 
chwały plenum Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej PaYtii 
Związku Radzieckiego i uchwa­
ły Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR na odbywają­
cych sję w całvm kraju plenar-. 
nych sesjach komitetów party j-( elementy burżuazyjno-nacjona- 
nycii wspólnie z. aktywem par- i '¡styczne w republiKach związ-

plany budownictwa 
stycznego. Zdrajca 
wróg partii i narodu, renegat 
burżuazyjny Beria usiłował za 
pomocą rozmaitych podstęp­
nych chwytów podkopać przy­
jaźń narodów ZSRR, podważyć 
główną podstawę wielonarodo­
wego państwa socjalistyczne­
go. Pod fałszywym pretekstem 
walki przeciwko naruszaniu 
narodowościowej polityki partii 
ten agent międzynarodowego 
imperializmu usiłował wznie­
cić waśnie i wrogość między 
narodami ZSRR, zaktywizować

odpowiednich .wysokich komisa­
rzy w Niemczech. Władze Sta­
nów Zjednoczonych w Niem­
czech zwrócą się w tym celu 
do władz radzieckich, skoro 
tylko rząd radziecki poweźmie 
decyzję w tej sprawie.

Rządy Zjednoczonego Króle­
stwa i Francji zostały poinfor­
mowane o tej propozycji.

Mam nadzieję./że zawiadomi 
mnie Pan możliwie najrychlej., 
o przyjęciu tej propozycji przez 
rząd radziecki, aby można by­
ło szybko zmniejszyć .niedobór 
żywności, wskutek którego cier­
pi ludność Niemiec wschód 
nich. Aby uniknąć steady czasu 
w tym okresie krytycznej sy­
tuacji, pierwsze transporty 
żywności zostaną niezwłocznie 
przewiezione do granic stref i 
sektorów w Niemczech.

Proszę Ekscelencję o przyję­
cie wyrazów mego najwyższe­
go poważania'

El im 0 ‘shaugnessy“ ”.
Dnia 11 lipca minister 

spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Molotow wystosował 
następującą odpowiedź na pi­
smo charge d'affaires USA 
0 ‘Shaugnessy:

„Szanowny Panie charge 
d'affaires! W piśmie Pańskim 
z dnia 10 lipca br. mowa o 
tym, że prezydent USA jest 
rzekomo zatroskany sytuacją 
żywnościową we wschodniej 
części Niemiec i że rząd USA 
wyasygnował 15 milionów do­
larów na wysianie i podział 
niektórych artykułów żywno­
ściowych wśród '-ludności tej 
części Niemiec. W związku z 
tym uważamN za konieczne 
zwrócić uwagę rządu USA na 
następując okoliczności:

Z pisma Pańskiego widać, iż 
rząd USA został niewłaściwie 
poinformowany o sytuacji we 
wschodniej części Niemiec. Nie 
można dopatrywać się w tym 
czegoś nieoczekiwanego, skoro 
— jak Pan komunikuje — in­
formacje o Niemczech wschod­
nich pochodzą z takich ¿rodeł 
jak amerykański wysoki komi­
sarz w Niemczech i kanclerz 
boński Adenauer, którzy pońo-

5zą główną odpowiedzialno?,?
za wzmiankowane przez Pana 
zakłócenie porządku publiczne­
go we wschodniej części Berli­
na. Gdyby dnia 17 czerwca nie 
została z ich strony zorganizo­
wana akcja wysłania z amery­
kańskiego sektora Berlina ca­
łych grup najmitów i elemen­
tów kryminalnych dla podpa­
lania sklepów żywnościowych 
i innych, atakowania pracow­
ników instytucje państwowych 
NRD itp., to w Berlinie nie 
doszłoby w ogóle do żadnego 
zakłócenia porządku.

Z pisma Pańskiego widać 
również, iż rząd USA powziął 
decyzję w sprawie wysłania ar­
tykułów żywnościowych na su­
mę 15 milionów dolarów nie 
zasięgając w tej sprawie na­
wet opinii rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Ta­
kie postępowanie byłoby obec­
nie zniewagą nawet dla ludno­
ści koionii, nie mówiąc już o 
narodzie niemieckim i o jego 
legalnym rządzie demokratycz­
nym. Ze wszystkiego tego wy­
nika, że w danym wypadku 
rząd USA wykazał nie jakąś 
tam troskę o aprowizację lud­
ności niemieckiej, lecz, że po­
stanowił uciec się do manewru 
propagandowego, który nie ma 
nic wspólnego z troską o rze­
czywiste interesy ludności nie­
mieckiej.

Proszę niniejszym o zako­
munikowanie rządowi USA, że 
w wyniku trwałych stosunków 
przyjaźni, jakie ukształtowały 
się między Związkiem Radziec­
kim a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, rząd radziecki 
również poprzednio przychodził 
z pomocą żywnościową ludno­
ści niemieckiej. Rząd radziecki 
gotów jest również nadal, ile-' 
kroć zajdzie potrzeba, udzielać 
ludności NRD wszelkiej nie­
zbędnej pomocy żywnościowej 
i innej, zgodnie z istniejącym 
porozumieniem między rządami 
ZSRR i NRD.

Z poważaniem

W. Molotow“ .

sów bratnich republik radziec­
kich.

Promotorem i organizatorem 
historycznych zwycięstw naro­
dów naszego kraju jest Komu­
nistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego. Konsekwentnie i 

kreślą pismo — świadczy 0 , wytrwale wcielając w życie mą- 
tym, że Amerykanie pragną u-i lenihowsko-stalinowską po­
czynić z obywateli austriackich litykę narodowościową, partia 

nasza po raz pierwszy w dzie­
jach, w skali ogromnego pań­
stwa wielonarodowego, zapew­
niła zlikwidowanie odwiecz­
nych waśni narodowościowych. 
Partia komunistyczna dopro­
wadziła do przezwyciężenia za­
cofania ekonomicznego i kultu­
ralnego uciskanych dawniej na

by domaga! się od Ameryka-1 rodów, zespoliła w jednolitą, 
nów zaprzestania przesłuchiwali! bratnią rodzinę wszystkie na- 
b. jeńców wojennych, którzy r°dv Związku Radzieckiego. U 
powrócili z ZSRR. kraju naszym ustaliło się rów;-

nouprawnienie narodów we 
wszystkich dziedzinach gospo-

tyjnym, jak również na maso kowych. Z gniewem i oburzę-
wvc.ii zebraniach ludu pracują-( ,1'ern mówią ludzie radzieccy o

J łvuh rtnfu/Arm.mh •yL-nmvanior'Ii

darczego, socjalnego, państwo­
wego i kulturalnego życia spo-1 . . , .- . .__
lec ze ństwn, zapanowała ich ( s>ę. zadn-vc(h- ani wewnętrznych, 
wzajemna ufność i urzeczy- an.'( zewnętrznych wrogow. Dy-
wistnila się miedzy nimi wie- " ktywy • W , f P-raW'e m  T  
lostronna pomoc wzajemna w ! Plantl Paroletniego . przew .du- 
dziele budowy nowego życia, ją ogromne budownictwo gos- 
Leninowsko-sfalinowska polity- iP0(farcze 1 kultura ue _we 
ka narodowościowa partii, wy- j wszystkich repunhkach z" ’?z; 
próbowana w ciągu dziesięcin- i kowych 1 autonomicznych, od
leci walki o triumf socjalizmu, 
cieszy się gorącą aprobatą i 
jednomyślnym poparciem wszy­
stkich narodów Związku Ra­
dzieckiego.

(przewodem partii komunistycz- 
i nej wcielane są pomyślnie W 
i życie gigantyczne zadania bu- 
(dowy komunizmu. Narody na- 
( szego kraju są zjednoczone i

cego.
Wielomilionowe rzesze ludzi 

radzieckich, wszystkie narody 
naszej ojczyzny piętnują ź 
gniewem i oburzeniem zbrod­
niczą anłypartyjna i antypań­
stwową działalność zaciekłego 
wroga partii i narodu, agenta 
międzynarodowego imperiali­
zmu — Berii, działalność, któ­
ra zmierzała, do podważenia 
państwa radzieckiego w intere­
sie obcego kapitału. Z całko­
witą jednomyślnością wszyscy 
ludzie radzieccy aprobują zde­
cydowane kroki podjęte w po­
rę przez Prezydium KC Partii 
dla zlikwidowania zbrodniczej 
nntypartyjnej i antypaństwo­
wej działalności Berii, akcep­
tują uchwalę Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRft, dotyczącą 
przekazania sprawy o zbrodni­
czej działalności Berii do roz­
patrzenia Sądowi Najwyższe­
mu ZSRR.

Na zebraniach ludzie pracy, 
reprezentujący wszystkie naro­
dy naszego kraju, omawiając 
komunikat informacyjny o ple­
num KC KPZR i uchwalę 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, .nawołują do jak naj­
większego zaostrzania czujno­
ści, do jeszcze mocniejszego 
zespalania swych szeregów wo 
kół partii komunistycznej i rzą­
du radzieckiego, do mobilizo­
wania wszystkich sił, aby na­
da) umacniać potęgę państwa 
radzieckiego, aby realizować

tych potwornych -knowaniach 
nikczemnego prowokatora i 
awanturnika, który usiłował 
[przywrócić porządki kapitali­
styczne i znowu harzucić naro­
dom jarzmo, oddać je pod wła­
dzę znienawidzonych wyzyski­
waczy imperialistycznych.

Świętym obowiązkiem całej 
naszej partii jest dalsze Umac­
nianie niewzruszonej przyjaźni 
narodów ZSRR, umacnianie 
wielonarodowego państwa so­
cjalistycznego, wychowywanie 
ludzi radzieckich w duchu in­
ternacjonalizmu proletariac­
kiego oraz zdecydowana walka 
ze wszystkimi przejawami bur- 
żuazyjnego nacjonalizmu.

Partia nasza strzeże i nadal 
strzec będzie jak oka w głowie 
jedności i przyjaźni narodów 
ZSRR, umacniała i nadal 
umacniać będzie radzieckie 
państwo . wielonarodowe, albo­
wiem moc i potęga państwa 
radzieckiego — to najważniej­
szy warunek pomyślnego zbu­
dowania komunizmu w naszym 
kraju.

Wszystkie narody naszej po­
tężnej ojczyzny są ściśle ze­
spolone wokół Wielkiej Partii 
Komunistycznej i ukochanego 
Rządu Radzieckiego. W ścisłej 
jedności partii, rządu i naro­
du radzieckiego, w zgodnej 
bratniej rodzinie, kroczymy 
pewnie naprzód do naszego 
upragnionego celu — do ko­
munizmu.

P r o g r a m  w y b o r c z y  K P I )

czas.

{"5

(f) BERLIN (PAP). Agen-1 pić rozładowanie napięcia, co 
cjn ADN podaje tekst progra-1 jest możliwe tylko w tym wy

po ! mu wyborczego Komunistycz- ( padku, jeśli proamerykański
Partii °  Niemiec, który ! rząd Aden,Tuera zmuszony zo-

z Ho Szi-minem. Wów
podpisaniu umowy w Hanoi, j nej .................... ..... ......... -------------
przybył on do Francji, aby za- i uchwalony został przez kie ( stanie do dymisji, 
pewnie rząd francuski o swym (-rownictwó KPD 9 lipca br., w! Jego miejsce powinien zająć 
pragnieniu pokojowego i spra-! związku z mającym się odbyć ( złożony z patriotów niemiee- 
wirdliwego uregulowania pro- ; (i -września nowymi• wyborami! kich rząd koalicyjny, który po- 
blemu indochińskiego i o che- do Bundestagu. i loży kres „zimnej wojnie“ , któ-

. ’ . , . . .  . rv będzie reprezentować-żywot
Zwracając się do ludności j ne ¡r,jeresv narodu i interesów 

j Niemiec zachodnich, kierown:- 
( ctwo KPD oświadcza w swym j 
( programie wyborczym

do tego skłonny. Jestem sta-I Wielkie, kłużące sprawie po-, tycznymi, które* występują 
nowczo przekonany, że z cafe- ! beju zadanie, stojące przed na- J przeciwko hańbiącym układom 
go serca chciał 011 porozumieć j ludnością pracującą, pole- ■ z Bonn i Paryża, walczą o 

co ocaliłoby nas ( na kvnl> aby obecnie row- j zjednoczenie Niemiec i osią-

ci współpracy z nami. Zaw 
sze ubolewałem, że nie sko­
rzystaliśmy wówczas z tej mo­
żliwości porozumiewa z czło­
wiekiem, który był całkowicie

tych bronić. Kómuniści gotowi 
I są wraz ze wszystkimi partia­
mi i ugrupowaniami patrio

rr

sie z rrancią.
od straszliwego i 
konfliktu, jaki przeżywamy 
7 lat. Jeśli kiedykolwiek po­
wstanie możliwość rokowań 
pokojowych, należy jak naj 
szybciej z niej skorzystać, a 
nie rezygnować, jak to nieroz­
sądnie uczyniono w 1946 roku.

rwawewo nież w Niemczech zachodnich 
od ( pomóc w odniesieniu -zwycię­

stw» sitom walczącym o poro. 
zumienie, pokój i jedność.

Cala ludność z radością po­
witała .złagodzenie napięcia w 
sytuacji międzynarodowej. W

gnięcie porozumienia między 
wielkimi mocarstwami — pro­
wadzić- kampanię wyborczą w 
celu obalenia antynarodowego 
rządu Adenauera. Wspóńia 
walka wszystkich przeciwników 
Adenauera spowoduje klęskę 

Niemczech również musi nastą- i władców bońskąch mimo oszu­

kańczej ordynacji wyborczej, 
mimo terrorystycznych metod 
dławienia wolności opinii, m i­
mo korupcji i oszukaństw.

Program wyborczy KPD 
stwierdza dalej, że adenaue- 
rawska polityka remilitaryzacji 
i przygotowań wojennych, poli­
tyka pogłębiania rozbicia Nie­
miec i organizowania prowo­
kacji faszystowskich odbija się 
ujemnie na sytuacji ludności 
Niemiec zachodnich, pozbawia 
ją podstawowych praw i swo­
bód demokratycznych, stwarza 
groźbę dia rozwoju pokojowej 
gospodarki.

Program wyborczy KPD wy­
suwa konkretne i realne propo­
zycje, które zapewnią szybkie 
utworzenie zjednoczonych, nie­
zawisłych, demokratycznych i 
pokojowych Niemiec, służyć 
będą sprawie utrzymania i 
utrwalenia pokoju oraz przy­
jaźni między narodami, gwa­

rantują prawa demokiyńyczue 
i swobody, jak również podnie­
sienie dobrobytu całej ludności 
Niemiec zachodnich, stworzą 
szerokie możliwości pokojowe­
go, wszechstronnego rozwoju 
gospodarki zachodnio-niemiec- 
kiej, niemieckiej kultury i 
nauki. •

Wyborcy! — głosi program 
— postulaty te, które odpowia­
dają was-zym interesom i ozna­
czają spełnienie waszych pra­
gnień, mogą być szybko zreali­
zowane, jeśli nic będziecie 
głosować na "posłuszne Ade- 
nauerowi partie i tym samym 
umożliwicie powołanie rządu 
koalicyjnego, który służyć bę­
dzie sprawie pokoju, porozu­
mienia i wolności... Głosujcie 
na Komunistyczną Partię Nie­
miec, ponieważ jest ona jedyną 
partią, która walczy zdecydo­
wanie o p&‘$ j i jedność Nie­
miec.

Komunikat Biura Prasowego przy Premierze 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

(f) BERLIN (PAP). Agen-, 
cja ADN ogłosiła następujący 
komunikat Biura Prasowego 
przy Premierze Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej:

Po załamaniu się prowo­
kacji rozpętanej w Berlinie pod 
k i ę ro w n i ę t weni a rn e r y k a ń s k i m, 
rząd amerykański w nocie do 
rządu radzieckiego z dnia 10 
lipca 1953 r. zaproponował do 
starczenie ludności Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej pro­
duktów żywnościowych na su­
mę 15 milionów dolarów. Te 
simie siły, które lękają się re­
alizacji kursu rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
zmierzającego do poprawy sy­
tuacji materialnej • ludności 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i do pokojowego 
zjednoczenia naszej ojczyzny, 
które usiłowały udaremnić ten 
kurs za pomocą awantury fa­
szystowskiej z dnia 17 czerw­
ca br. —- podejmują znów po 
doznaniu sromotnego fiaska 
próbę zorganizowania swej 
agentury za pośrednictwem 
„pomocy amerykańskiej“ . O- 
świadczenie, że wysocy komi­
sarze USA, Anglii i Francji 
powinni uczestniczyć w roz­
strzyganiu zagadnień związa­
nych z ustaleniem szczegółów 
■podziału produktów żywnościo­
wych w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, wyraźnie do­
wodzi, do czego dążą inspira­
torzy amerykańskiej polityki 
potiboju.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej już przed k il­
ku laty deklarował gotowość

zawarcia wewnętrzno-niemiec- 
kich układów handlowych na 
sumę około 2 miliardów marek 
rocznie, Kompetentne organ* 
USA i rządu Adenauera.wszel­
kimi środkami przeszkadzają 
tym dążeniom, co wyrządziło 
w ie lk f szkodę gospodarce za­
równo wschodniej, jak i za­
chodniej części Niemiec.

Rząd boński prześladował i 
karał firmy zachodnio-niemiec- 
kie, które utrzymywały kontak­
ty handlowe z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną, Ame­
rykanie zaś konfiskowali na­
wet konta dolarowe Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
których zwolnienie, pomimo 
protestów, nie nastąpiło do 
dziś dnia.

Propozycję amerykańską oce­
nić można tylko jako prowo­
kację służącą wyłącznie celom 
propagandowym. Jeżeli rząd 
USA istotnie chce pomóc rzą­
dowi niemieckiemu, powinien 
by on przede wszystkim znieść 
wszystkie ograniczenia w han­
dlu wewnętrzno - niemieckim, 
wypowiedzieć się za wolnością 
niemieckiego .handlu wewnętrz­
nego i zagranicznego oraz anu­
lować plan Schumana. Rząd 
USA dopomógłby najlepiej 
Niemcom, gdyby anulował 
układy wojenne z Bonn i Pa­
ryża i wypowiedział się za 
zwołaniem konferencji 4 mo­
carstw dla pokojowego rozwią­
zania problemu niemieckiego.

_ Imperialiści amerykańscy, 
którzy nieoczekiwanie wykazali 
taką troskę o Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną, powtn-

niby raczej zatroszczyć się o 
prawdziwe zabezpieczenie losu 
półtora miliona bezrobotnych 
w Niemczech zachodnich i do­
starczenie im pracy. Ludność 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej traktuje propozycję 
rządu USA jako zniewagę i 
rezygnuje z takich „amerykań­
skich akcji pomocy“ , które, jak 
wszędzie na święcie, związane 

( są z poniżającymi fila narodu 
i ustępstwami. Jeżeli Ameryka- 
] nie i Adonauer zaniechają wro- 
j giego stosunku do handlu Nie- 
( nrieckiej Republiki Demokra- 
( tycznej i jeżeli nastąpi zwol- 
j nienie kont Niemieckiej Repu,- 

bliki Demokratycznej — wów­
czas będą mogły dojść do skut­
ku normalne i oparte na zasa­
dzie wzajemnej równości tran- 

I sakcje handlowe. W każd\m 
! razie nie mamy zamiaru kupo- 
j wać gumy do żucia lub innych 
( zleżałych towarów nmerykań- 
( skich nie znajdujących zbytu.
| Rzeczą oryginalną jest to, że 
I prasa USA stara się wywołać 
j wrażenie jakoby Niemiecka Re- 
I publika Demokratyczna zależ- 
i na była od dostaw USA. Jest 
( to, rzecz jasna, błąd. Rząd Nie- 
i mieckiej Republiki Demokra­

tycznej, która należy do kra­
jów demokratycznego rynku 

j światowego, zawarł korzystne 
i układy handlowe ze Związkiem 
( Radzieckim, z Chinami, Polską, 
Czechosłowacją, Węgrami, Buł­
garią i Rumunią, obecnie zaś 

j, prowadzi rokowania w sprawie 
j uzupełniającego układu o rio- 
j stawach Związku Radzieckiego 
( dla Niemieckiej Republiki Ds- 
‘ rn.okratyc.znej.

Ludność N R D  pop ie ra  u ch w a ły  rządu
i  p a r t i i

(a) BERLIN (PAP). Jak po­
daje agencja ADN, w Branden­
burgu odbył- się z udziałem 
10.000 osób wiec, na którym 
przemawiał członek KC Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED) Paul Wandel 
Piętnując faszystowską prowo­
kację, zorganizowaną przez ob­
cych agentów 17 czerwca w 
Berlinie i innych miastach 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Paul Wandel pod­
kreślił, że hutnicy Brandenbur­
ga podczas zajść 17 czerwca 
dali przykład świadomości kla­
sowej. Paul 'Wandel omówił

go pokojowego życia. Wówczas 
przekonamy się. że każda pró­
ba zorganizowania nowej pro­
wokacji odparta będzie współ-

Załoga zakładów „Faikenan"
pisze w swym liście do rządu: 
„Wiemy, że rząd nasz stawia 
sobie tylko ¡eden cel: zjedrro-

nym wysiłkiem całego naszego j czyć naszą ojczyznę, zachować
ludu pracującego.

Wiece i zebrania ludności, 
która manifestowała swe zde­
cydowane poparcie rządu Nie 
mieckiej Republiki

i umocnić pokój. Zadaniem na­
szym jest poprzeć wszelkie po­
sunięcia rządu, zmierzające do 
podniesienia poziomu życia 
naszego narodu".

Wszyscy uczciwi Niemcy z 
wielką radością witają wiece

Demokra­
tycznej, odbyły się również w 
wielu innych miastach i wsiach 
Republiki.

Pod znaki 
klasy robotni
Republiki ............_ .. . .
walki o jak najszybszą reali-i ^ ad/lec^ !n’ '■ v; l'ra*
znoję uchwał SED i rządu, .........

makiem mobilizacji sił Protestacyjne przeciwko prowo- 
)botniczcj Niemieckier; Aac-1 faszystowskiej, z Î7
<i Demokratycznej d o ! odbywające się w

jach demokracji ludowej, oraz 
listy od ludzi radzieckich z wy­
razami solidarności dla mas 
pracujących NRD. które stawi­
ły opór prowokatorom faszy­
stowskim.

szczegółowo • uchwały rządu
NRD, zmierzające do poprawy i zmierzających cjo dalszego j->od 
warunków życia ludności, Re- ( niesienia materialnego i kultu 
publiki i szybkiego, zjednoczę- j rainego poziomu życia ludzi 
nia Niemiec na, zasadach de- ( prący w NRD, odbywają się w 

I rnokraiyeznych i pokojowych. ( zakładach przemysłowych Re- 
| Podkreślił on, że uchwały)rzą- publiki zebrania załóg robot- 
I du NRD mogą być zrealizowa- ! niczych.
j ne tylko wtedy, jeśli masy pra- j Na adres Rady Ministrów 
| cujące skupią'się wokół swego Niemieckiej Republiki Demo-

rządu. Naród i rząd — ośwind- (kratycznej napływają nieustan-('szą: „Przekonaliśmy s;o raz 
czy! Paul Wandel, oklaskiwany i nic listy i depesze od przedsta- jeszcze, że »jesteście naszymi 
owacyjnie przez zebranych — (wicie!i wszystkich warstw spo-i przyjaciółmi. Daje to nam pew- 
powinny działać wspólnie,1 aby (łeczeństwa NRD, którzy apro-¡mość i umacnia w nas goto. 
odeprzeć wszelkie zamachy, j bują w pełni politykę rządu i wnść dalszej w a lk i'o  jedność 
obliczone na zakłócenie nasze- ' partii. ^ | narodową i pokój“ .

Robotnicy fabryki „ IF A  —. 
Schlopperwerk“  w Brandenbur­
gu w liście do załogi fabryki 
traktorów w Stalingradzie pi-



N r 194 ABCD TR YBU N A LUDU

Walka l udu
(W  164 rocznicę zburzenia Ilasty Iii)

164 lata temu padła w Paryżu Bastylia — 
potężna twierdza feudalizmu, symbol ucisku i 
niewoli ludu francuskiego, ciemiężonego w cią­
gu wieków przez królów, magnatów i bisku­
pów. Ale wnet burżuazja zaczęła budować 
więzienia dia ludu, którego rękoma Kastylia 
została zburzona. W o l n o ś ć ,  za którą "lud 
francuski tak szczodrze przelewa! swą krew, 
oznaczała dla burżuazji tylko wolność wyzyski­
wania mas pracujących. R ó w n o ś ć  w prak­
tyce przybrała fbrmy bogacącej i tuczącej się 
krwią ludu znikomej garstki kapitalistów z je­
dnej strony i bezlitośnie wyzyskiwanej masy 
robotników i chłopów z drugiej strony. B r a ­
t e r s t w o  przy akompaniamencie saiw Wy­
mierzonych przez Cavaignaców i Thiersów 
w piersi robotników brzmiało zawsze jak okrut­
ne urągowisko.

Przez długie lata burżuazja francuska po­
dobnie jak burżuazja innych krajów, mamiia 
naród, strojąc się w piórka patriotyzmu, mając 
usta petne haseł o wolności i suwerenności na­
rodu. . Ale gdy tylko poczuta'silę ludu, -wycią­
gającego dłoń po ster wiadzy, natychmiast 
wyraziła gotowość zaprzedania wolności na­
rodu byleby tylko nadal posiadała v,¡prawo“ 
eksploatowania, gnębienia i bogacenia się pra­
cą robotników i chłopów swego kraju. Thiers 
wezwał i wpuścił wojska Bismarcka do Pary­
ża dla zdławienia Komuny. Petain ściskał ocie­
kającą krwią francuskich patriotów łapę Hitle­
ra, Pinav‘e, Pleveny i wszelkiego auto­
ramentu  ̂ inni reakcjoniści korzą się u stóp 
amerykańskich miliarderów i za mniejszą lub 
większą ilość dolarów, składają cynicznie 
w ofierze suwerenność Francji, byleby tylko 
soldateska Eisenhowera nie zostawiła ich sam 
na sam z ludem francuskim. Co więcej: ta sfo­
ra zdrajców i sprzedawczyków nie rumieni się 
nawet ze wstydu, popierając zbrojenia zacho­
dnich Niemiec, bezpośrednio godzące w bez­
pieczeństwo Francji, popierając utworzenie tzw. 
„arm ii europejskiej“ , będącej nieudolnie zama­
skowanym neohitlerowskim Wehrmachtem. Pro­
wodyrzy kliki rządzącej dziś Francją nie ukry­
wają nawet, że nie mają nic przeciwko pod­
porządkowaniu armii francuskiej hitlerowskim 
generałom i ich amerykańskim protektorom. 
Jakżeż daleko za burtę rzucili ci panowie 
sztandar suwerenności narodowej.

Jak rokrocznie miliony Francuzów 1 Francu­
zek manifestować będą dziś na ulicach miast 
i wsi całej Francji przeciw nowej tyranii, za­
grażającej istnieniu narodu. Caiym sercem wy- 
razą oni swą solidarność z tysiącami bojow­
ników o wolność, pokój i niepodległość naro­
dową, więzionymi za murami nowych Bastylii.

Wypuszczani są z więzień zbrodniarze z Ora- 
dmir, kołaboracjoniścj, gestapowcy, potwory 
hitlerowskie, których właściwe miejsce jest pod

gilotyną, a w celach więziennych przesiadują \ 
szanowani 1 kochani przez francuską klasę .ro- j 
botniczą jej bojowi przywódcy z CGT jak Le 
Leap,' Moiino i inni. Od miesięcy więziony jest 
redaktor naczelny „Humańite“ , znakomity po- 
wieściopisarz Andre Stil. Od długich miesięcy 
są więzieni przywódcy bojowej młodzieży fran­
cuskiej, przeciwstawiającej się „brudnej woj­
nie“  prowadzonej w interesie amerykańskie­
go imperializmu i aferzystów, którzy krew żoł­
nierzy francuskich zamieniali i zamieniają wciąż 
w piastry, a piastry znów w grube dolary. Od 
40 miesięcy znajduje się w więzieniu 23-letni 
bohaterski marynarz Henri Martin za to, że de­
maskował nikczemne cele wojny prowadzonej 
przeciw narodowi Wietnamu.

Dzisiejsi władcy Francji wprowadzili w kra­
jach zależnych i kolonialnych reżim stra­
szliwego terroru i ucisku. Przeciwko naro­
dom Algeru, Maroka, Tunisu, rwącym się- do 
wolnego życia, wysyłają rozbestwione hordy 
swych żołdaków. Leje się krew na ulicach miast 
i wsi krajów Północnej Afryki, więzienia pełne 
są bojowników o sprawę wolności i niepodległo­
ści krajów ujarzmionych przez francuski impe­
rializm.

Projektowana przez rząd Lanięla rewizja 
konstytucji zmierza do 'dalszej faśzyzacji reżi­
mu, do poważnego okrojenia tych swobód de­
mokratycznych, które naród francuski zdobył 
w wyniku ciężkiej i zwycięskiej walki przeciw 
hitlerowskim okupantom i vichystowskim kola- 
boracjonistom.

Ale zbrodnicze plany wydania Francji na lup 
amerykańskiego imperializmu i odbudowywa­
nego z jego woli neohitlerowskiego Wehrmach­
tu, plany zdławienia swobód demokratycznych 
narodu francuskiego natrafiaj# na: twardy opór 
narodu francuskiego, z jego klasą robotniczą 
na czele. M iliopy Francuzów coraz głębszym 
zaufaniem darzą Francuską Partię Komuni­
styczną, awangardę narodu w jego walce o 
demokrację, pokój ¡^ niezawisłość * narodową. 
Coraz liczniejsze są rzesze robotników — 
człoków SFIO, którzy, wspólnie z robotnikami ; 
komunistami występują przeciw polityce woj-! 
ny, nędzy i faszyzmu uprawianej przez rządy ! 
reakcyjne, otwarcie lub skrycie wspierane przez j 
zdradzieckich przywódców SFIO. Wola walki i 
narodu o. wolność i pokój "jest tak wielka, żc 
nawet znani burżuazyjni politycy, przywódcy j 
ugrupowań reakcyjnych wypowiadają się prze­
ciw polityce atlantyckiej i ostrzegają przed 
zgubnymi jej skutkami.

W walce o wolność* ’pokój 1 niepodległość je­
dnoczą się wszystkie żywotne siły narodu 
francuskiego. W tej walce naród francuski ma 
za sobą poparcie wszystkich ludzi na . święcie 
miłujących pokój i wolność, poparcie całego 
narodu polskiego.

N a u ko w cy  po lscy w  s łużb ie  re a liz a c ji 
w ie lk ic h  zadań u p rze m ys ło w ie n ia  k ra ju

Wywiad z sekretarzem Wydziału Nauk Technicznych PAN proi. Nowackim

(f) W Nowej Hucie obrado­
wała ostatnio, przy współ­
udziale budowniczych tej sztan­
darowej inwestycji planu 6-let- 
niego, sesja nauktowa Polskiej 
Akademii Nauk, której prace 
poświęcone były zagadnieniom 
budowy tego wielkiego Kombi­
natu. Dorobek tej sesji oraz 
wyniki dotychczasowej wspól- 
pracy nauki polskiej z budow­
niczymi Nowej Hpty omówił w 
rozmowie z przedstawicielem 
PAP, sekretarz Wydziału Nauk 
Technicznych PAN prof. Witold 
Nowacki.

jak dawna rozwija się 
współpraca naukowców z bu­
downiczymi Nowej Huty?

Tak olbrzymie zadania, jak 
budowa Nowej Huty — obiektu 
w. skali niespotykanej w dzie­
jach naszego budownictwa, wy- 
maga szczególnie ścisłej współ­
pracy nauki zarówno z projek­

tantam i, jak i z budowniczymi. 
Nowa Huta jest dla nas wszy­
stkich szkolą wznoszenia wiel­
kich budowli socjalizmu. Ko­
rzystając z. cennych doświad­
czeń i wskazań radzieckich pro­
jektantów Nowej Huty, nau­
kowcy nasi jeszcze w okresie 
wstępnych założeń jej budowy 
prowadzili badania nad umiej­
scowieniem przyszłego potęż- 
nego Kombinatu i wielkiego 
100-tysięcznego miasta. Na­
stępnie na wytypowanym pod 
budowę Nowej Huty terenie 
nasi specjaliści - geologowie 
dokonywali tysięcy wierceń dte 
zbadania właściwości gruntów.

Przykłady, jakie mieliśmy z 
okresu bezplanowego, bez opie­
rania się na doświadczeniach 
nauki, budownictwa kapitalisty­
cznie* — ukazały nam jak 
nie należy budować, toteż tere­
ny pod budowę potężnych pie­
ców hutniczych, ważących ty­
siące ton walcowni, mlotowni, 
uwzględnienie ich działania w 
ruchu na podtoże — wszystko 
m wymagało całkowicie nowej 
n'a nas metody badań, którą 
udostępnili nam specjaliści, ra­
dzieccy. Badania te nie pclega- 
*>’ tylko na poznaniu uwar­
stwienia podłoża, lecz jedno­
cześnie na badaniu na różnych 
głębokościach jego plastyczno­
ści. uziarnienia, wytrzymałości, 
stopnia wilgotności itp.

Co można już obecnie po­
siedzieć o wynikach tych prac?

Badania naszych naukowców 
utwierdziły, iż grunty na ja- 
ich wznoszona jest Nowa Hu­

ta, najbardziej nadają się pod 
budowę tak gigantycznych fun­
damentów, jakich wćmagjiją 
obiekty Kombinatu. W oparciu

o doświadczenia wielkich bu­
dowli w ZwiązKU Radzieckim 
pracownicy Instytutu Wodnego 
Politechniki Gdańskiej (obe­
cnego Instytutu Budownictwa 
Wodnego PAN) wspólnie z 
pracownikami Zakładu Mecha­
niki Gruntów AGH w Krako­
wie, z prof. prof. Cebertowi- 
czem i Zaleskim na czele, do­
konywali systematycznych ba­
dań, które pozwoliły zaiodze 
budowniczych Nowej Huty na 
zastosowanie środków przeciw­
działających osiadaniu, uchyle­
niu się budowli z pionu i po­
ziomu itp. Całkowite rozwiąza­
nie tego problemu potwierdzo­
ne zostało w toku prac sesji 
przez samych budowniczych 
Nowej Huty.

Wyniki tych badań znalazły 
również zastosowanie i na in­
nych naszych budowach, zwła­
szcza przy budowie Metra war­
szawskiego. Dziś nie ma już 
w Polsce ani jednej dużej bu­
dowy; której tereny nie byłyby 
uprzednio dokładnie zbadane 
pod względem właściwości ge­
ologicznych.

Czy naukowcy nasi współ­
działali z budowniczymi No­
wej Huty również przy■ rozwią­
zywaniu innych problemów bu­
dowy?

Oczywiście, gdyż po raz pier­
wszy w dziejacji naszego bu­
downictwa przemysłowego spe­
cjalna placówka PAN w Nowej 
Hucie współdziała przy rozwią­
zywaniu wszystkich istotnych 
wyłaniających się w toku prak­
tycznej budowy problemów.

Np. w obecnym etapie wiel­
kich robót budowlanych, przed­
stawiciele naszej nauki z prze­
wodniczącym Komitetu Inży­
nierii* Lądowej PAN prof. 2en- 
'czykowskim na czele oraz prof. 
Olszakiem i prof. Poniżem, 
przewodniczącym Rady Tecli- 
nicznej Min. Budownictwa 
Przemysłowego, dokonywali 
szeregu ekspertyz dotyczących 
wielkich robót betonowych. 
Rozwiązano m. in. przy współ­
pracy inżynierów z Nowej Hu­
ty problem wiązania układa­
nych jedne na drugiej olbrzy­
mich warstw cementu pod fun­
damenty wielkiego pieca.

Jakie są wyniki sesji nauko­
wej w Nowej Hucie poza pod­
sumowaniem dotychczasowej 
współpracy naukowców z jej 
budowniczymi?

Prace s.esji, a zwłaszcza wy­
głoszone łam referaty i dysku­
sja tocząca się w okó ł przenie­
sienia przodujących doświad­
czeń radzieckich budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki im. ,1. 
Stalina w Warszawie, przy

którego budowie również istnie­
je stacja naukowo-badawcza 
PAN —- szczególnie pomogły w 
przekazaniu budowniczym No­
wej Huty dalszych cćfmych 
wskazań, dotyczących zorgani­
zowania. bazy komunikacyjnej 
oraz b&sy materiałów, i sprzętu 
w Nowej Hucie na wzór bazy w 
Jelonkach.

Poważnym ■osiągnięciem sesji 
jest również wzajemna wy­
miana ' doświadczeń naukow­
ców i praktyków w dziedzi­
nie postępowych metod ma­
sowych robót betonowych. Ma­
sowe roboty betonowe wymaga­
ją zastosowania nowych mate­
riałów nie produkowanych do.tej 
pory w Polsce, nowych metod 
kontroli konstrukcji betonowych 
i żelbetowych, stanowiących 
zagadnienia pierwszorzędnej 
doniosłości ną wielkich budo- j 
wlach Związku Radzieckiego, i

Wielki wysiłek, jaki wkładaj 
nasz naród w budowę Nowej | 
Huty, wymaga dalszego uinten­
sywnienia prac nauki w kie- j 
runku stałego podnoszenia kwa­
lifikacji zawodowych załogi bu­
downiczych oraz zbierania cen­
nych doświadczeń z praktyki 
budownictwa. Wydział Nauk 
Technicznych, PAN jako wynik 
swej pierwszej sesji w Nowej 
Hucie stawia przed sobą zada­
nie prowadzenia dalszych sy­
stematycznych badań zarówno 
laboratoryjnych jak i tereno­
wych nad hydrodynamiką grun­
tów w Nowej Hucie.

Zagadnienia te będą nadal 
rozwiązywane w Instytucie Bu­
downictwa Wodnego PAN oraz 
będą obszernie omówione na 
specjalnym zjeździe mechaniki j 
gruntów. Specjalny zjazd na­
ukowy będzie poświęcony rów­
nież problemom materiałów sto­
sowanych w budownictwie prze­
mysłowym. Wysunie on na czo­
ło swych prac wiaśnie zagad­
nienia postawione na sesji, a ni. 
in. sprawę cementów o właści­
wościach koniecznych przy bu­
dowie tego typu wielkich obiek­
tów jak Nowa Huta, a więc ce­
mentów wielkopiecowych, ce­
mentów wodoodpornych itp. 
Polska Akademia Nauk projek­
tuje również zorganizowanie w 
roku przyszłym specjalnej sesji 
naukowej, poświęconej ‘rozwią­
zaniu problemów metalurgicz­
nych, związanych już z pro­
dukcją Nowej Huty.

W ten sposób nauka polska 
spełniać będzie le nowe zada­
nia, których wymaga nasza 
wielka epoka, epoka przemian, 
przekształcających ^Polskę w 
kraj potężnego przemysłu, kraj 
przodującej techniki. ,x

Rozwój spółdzielczości* 
w woj. wrocławskim

(Kor. w!.). W dniu 5 bm. J5 
maio i średniorolnych chłopów 
z gromady Cesarzówice, gmina 
Smolec, pow. Wrocław zorga­
nizowało 110 spółdzielnię pro­
dukcyjną w powiecie. Jest to 31 
spółdzielnia zorganizowana w 
tym powiecie w br.

W czerwcu mimo dużego na­
silenia prac w polu powstało 
w woj. wrocławskim 76 nowych 
spółdzielni. Obecnie liczba ich 
wynosi 1.396 z czego 424 pow­
stały w 1953 r.

Obok pow. Dzierżoniów, w 
którym w każdej gromadzie 
jest spółdzielnia produkcyjna, 
przoduje pow. Ząbkowice, gdzie 
tylko w dwóch małych liczących 
po 18 zagród gromadach nie 
ma jeszcze gospodarstw kolek­
tywnych.

Poważne osiągnięcia na polu 
uspóldzielczenia mają również 
chłopi z powiaju Lubin Leg­
nicki. Na 61 gromad istnieje 
tam już 55 spółdzielni z tego 
26 zorganizowanych w br.

Ogółem na Dolnym Śląsku 
przeszio 36 proc. gospodarstw 
chłopskich włączyło się do go­
spodarki zespołowej i gospo- j 
daruje na przeszło 37 proc. | 
areału ziemi będącej w posia- i 
daniu chłopskim.

W okresie ostatnich 6 mie- ! 
sięcy do spółdzielni już istnie- j 
jącyćh wstąpiło 3.217 nowych ! 
członków'.

______ , m

Pierwszy numer 
czasopisma

„Przyjaciel Żołnierza“
(f) Ukazał się pierwszy nu­

mer nowego czasopisma, będą­
cego centralnym organem Ligi 
Przyjaciół Żołnierza — dwuty­
godnika „Przyjaciel Żołnierza“ .

Pierwszy numer pisma w 
licznych artykułach, fotorepor­
tażach i korespondencjach 
przynosi wiadomości o pracy 
po! rtyczno-społecznej, szkole­
niowej i organizacyjnej ogniw 
Ligi. Szereg pozycji poświęco­
no w nim również aktualnym 
zagadnieniom ekonomicznym i 
społecznym naszego kraju.

Nowe Itpy mebli 
z bydgoskiej fabryki

(f) W pierwszych dniach bm 
załoga Fabryki Mebli w Byd­
goszczy rozpoczęła produkcję 
nowjfrh asortymentów mebli.

Przystąpiono, m. in. do ma­
sowej produkcji tapczanów lep­
szego gatunku. Tapczany pro­
dukowane obecnie wykonywane 
są z drzewa dębowego, posia­
dają lepszy, jaśniejszy fornier 
oraz mocniejsze pluszowe po­
krycie.

Rozpoczęto również masowa 
produkcję trzydrzwiowyeh szaf 
wyższej, niż dotychczas produ­
kowano, jakości. Nowoproduko- 
wane szafy, wykonywane są z 
drzewa jesionowego i mają 
wnętrza z polerowanego for- 
nieru. (PAP)

Nie może
Kiedy referent sprawozdaw­

czy KP, tow. Bolechowski skoń­
czy! czytanie informacji o prze­
biegu wyborów do wiadz par-, 
tyjnych w powiecie — w pokoju 
w którym obradowała egzeku­
tywa KP, zaległa cisza.

— Kto z towarzyszy, pragnie 
zabrać glos?... Proszę... — se­
kretarz KP, tów. Trębarczyk, 
zachęcał członków egzekutywy 
do dyskusji.

Jego apel przez pewien czas 
pozostawał bez echa. Wresz­
cie odezwa! się przewodniczą­
cy i Prezydium PRN, tow. Wię­
cek.

— Komitet Powiatowy zrobił 
co mógł, aby zapewnić właści­
wy poziom zebrań wyborczych 
— mówił tow. Więcek. — Niską 
frekwencja, to dowód słabej dy­
scypliny wśród członków.

Po ¡ego wystąpieniu człon­
kowie egzekutywy tow. tow. Bu­
jak i Rogąla rzucili referentowi 
parę.pytań i znów zapadła c i­
sza. Aby nie .przedłużać posie­
dzenia, toiy. Trębarczyk podsu­
mował dyskusję. Mówi! o libe­
ralnym stosunku komitetów 
gminnych do członków nie 
przychodzących na zebrania, o 
błędach w technicznym przygo­
towywaniu zebrań.

Przystąpiono do następnego 
punktu. Brzmiał on: „Praca 
egzekutywy komitetu powiato­
wego z kadrami partyjnymi“ . 
Wbrew jednak temu, czego na­
leżało się spodziewać, w dysku­
sji, nad tym punktem-nic mó­
wiono o pracy egzekutywy KP 
z instruktorami i sekretarzami 
komitetów gminnych. Trzej to­
warzysze, którzy zabrali glos, 
dzielili się uwagami o pracy 
aparatu instytucji, w których 
są zatrudnieni.

Najdłużej przeciągały się 
obrady nad punktem „różne“ . 
Omawiano tu przyjęcia w po-' 
czet kandydatów, skreślenia i 

I wvkluczęnia, zatwierdzenia na 
stanowiska w aparacie admini- 

! stracyjnym i gospodarczym. 
Egzekutywa zatwierdzała skład 
nowowybrąnych komitetów i 
gminnych, dokonywała przesu- j 
nięć w aparacie KP. Przez i 
gabinet egzekutywy przewijali j 
się ludzie zmęczeni parogodzin­
nym wyczekiwaniem i nie zaw- ! 

I sze załatwieni z powodu ja- 
1 klejś luki w nieprzygotowanych 
i przedtem aktach.

W  ostatniej chwili
Posiedzenie, w którym uczest- 

| raczyliśmy nie było wyjątkowe. 
We Włoszczowej w okresie I 
ostatniego półrocza nie byto j 
wypadku, aby obrady egzeku- ! 
tywy KP były żywe, świadczące | 
o pewnym przygotowaniu ze 
strony członków egzekutywy;

Co jest przyczyną tej bier­
ności?

— Jak ' możemy wnikliwie 
omówić jakiś problem, skoro o 
tym, nad czym marny obrado­
wać, dowiadujemy się dopiero 
w trakcie posiedzenia, — mówi

Z Ż Y C I A  P A R T I I

być zaniedbanych
tow. Bujak, kierownik wydzia­
łu politycznego POM. Podob­
ne zdanie słyszeliśmy od kilku 
innych członków egzekutywy
KP.

Czy KP nie jest w stanie na 
kilka dni przed posiedzeniem 
dostarczyć członkom egzekuty­
wy materiałów przeznaczonych 
na obrady, umożliwić tym sa­
mym ich przemyślenie? Jest, 
ale... we Włoszczowej chodzi 
nie tylko o możliwości tech­
niczne.

Egzekutywa KP jest powrola- 
na do kierowania — w myśl 
wytycznych plenarnych posie­
dzeń Komitetu Powiatowego — 
bieżącą pracą partyjną w po­
wiecie. Etatowy aparat partyj­
ny jest Wykonawcą jej zaleceń. 
We Włoszczowej pod tym 
względem panują odmienne 
stosunki — zarówno sekretarze 
jak i aparat KP traktują egze­
kutywę, jak instancję formalną, 
bez większego znaczenia, a nie 
jak organ kierowniczy, u które­
go powinni szukać wskazań 
dla swej pracy. Mówi o tym 
nie tylko brak dbałości o uprze­
dnie zapoznanie członków egze­
kutywy z materiałem obrad, 
ale niemniej sposób, w jaki 
egzekutywa rozpatruje przedło­
żone sobie sprawy.

Większość spośród tych sprany 
— i to niemało ważnych — 
egzekutywa’ rozpatruje w for­
mie „informacji“ . Jako „in for­
macje“  omawiała egzeku­
tywa KP m. in. tak ważne 
sprawy, jak sytuacja w spół­
dzielniach produkcyjnych, sy­
tuacja w gromadach dojrzewa­
jących do założenia spółdzielni, 
przebieg zebrań sprawozdaw­
czo - wyborczych, przygotowa­
nia do akcji żniwnej, czy pra­
ca egzekutywy KP z etatowy­
mi kadrami partyjnymi.

Informacja o bieżących za- 
dańiach, wykonywanych przez 
aparat KP, o akcjach i wyda­
rzeniach \v powiecie jest każdej 
egzekutywie niezbędna. Infor­
macja pomaga egzekutywie 
KP trzymać rękę na pulsie wy­
darzeń, kontrolować prawidło­
wość działania aparatu partyj­
nego, administracyjnego i go­
spodarczego.

Egzekutywa jednak nie może 
poprzestać na informacji. 
Wszystkie ważniejsze zagad­
nienia powinna ona szeroko 
omawiać, analizować i na tej 
podstawie opracowywać wy­
tyczne dla dalszej pracy.

Kiedy informacja staje się 
niemal wyłączną formą zapozna­
wania Się egzekutywy z zagad­
nieniami — spłyca to pracę 
'egzekutywy i czyni z niej ogni­
wo rejestrujące wydarzenia. W 
ciągu pół roku swej kadencji 
egzekutywa KP we Włoszczo­
wej podjęła zaledwie jedną 
uchwalę (w sprawie szkolenia 
partyjnego).

Szczególne komisje
Prawidłowo kierować pracą 

partyjną można tylko opar-

ciu o ścisłą więź z terenem, nie 
na podstawie ankiet i informa­
cji, lecz przez bezpośredni kon­
takt z masami partyjnymi i 
bezpartyjnymi.

Tymczasem we Włoszczowej 
materiały przygotowane pod 
obrady egzekutywy KP ude- 

j rzają swą powierzchownością, i 
¡Nic dziwnego, skoro materiały 
¡te opracowywane są przeważ- j 
i nie przy biurkach Komitetu, j 
| Czasem egzekutywa KP po- j 
i wołuje komisje dla zbadania i 
i tej czy innej sprawy. Niestety, i 
[ członkowie egzekutywy i człdn- j 
kowie Komitetu nie biorą w j 
nich udziału. W większości wy- i 
padków w skład komisji wcho- | 
dzą tylko towarzysze z instytu- \ 

jeji zainteresowanych daną spra- ! 
i wą. I tak: ocenę pracy ZSCii 
polecono zrobić przewodniczą­
cemu i sekretarzowi Zarządu'\

\ Powiatowego ZSCh. ocenę pra- 
| cv ZMP — pracownikom Żarzą- ; 
i du ZMP.

Praca tak pojętej komisji mi- I 
ja się, rzecz jasna, z celem, i 
Udział członków instancji .par- i 
tyjnej w komisjach, przy oprą- i 
cowywaniu. uchwał jest niezbęd­
ny. Pozwala to im na głębsze | 

i  wnikanie w problemy, na wy- j 
rabianie sobie poglądu na róż-I 
ne sprawy.— wzbogaca ich do­
świadczenie. Zresztą, bez ich j 
udziału niejedna sprawa nie da j 
się właściwie rozwiązać.

Wróćmy np. dó wspomniane- ; 
go już zagadnienia pracy z ka- j 
drami partyjnymi.

Punkt ten został wniesiony j 
na egzekutywę na polecenie j 
Komitetu Wojewódzkiego. Zn- i 
łożenie było bardzo siuszne. | 
Chodziło o przeanalizowanie j 
pracy egzekutywy KP z instruk- ! 
torami i sekretarzami KG, o i 
zbadanie, jak egzekutywa KP 
wychowuje kadry, pomaga im, j 
jakie stwarza im warunki roz- j 
woju politycznego i organiza- j 
torskiego.

W opracowaniu materiałów j 
w tej sprawie nie brał udziału : 
nikt z egzekutywy. Zadanie to j 
powierzono instruktorom KP,j 
tow. tow. Matyji i Kowalikowi. \ 
Aby wyjść z kłopotliwej sytua- j 
cji, instruktorzy zamiast oceny 
zrobili krótką charakterystykę j 

i postawy politycznej i moralnej \ 
poszczególnych pracowników i i 
sekretarzy KG. Egzekutywa za­
dowoliła się tym. Słuszne za­
łożenie Komitetu Wojewódzkie- i 
go, zostaio w praktyce wypa- i 
czone.

W ciągu br. egzekutywa KP 
już kilkakrotnie zatwierdzała i 
plany pomocy komitetom gmin­
nym, której mieli udzielać po- ; 
szczególni jej członkowie. Nikt j 
jednak nie wyjechał do wyzna- j 
czonego mu komitetu. Nawet ; 

i na .zebraniach wyborczych pod- j 
stawowych organizacji partyj- | 
nych i komitetów gminnych, 
których łącznie odbyło się w i 
powiecie już kilkadziesiąt — i 
spośród członków egzekutywy 
KP — poza sekretarzami — bvł 
tylko tow. Więcek (na jednym

'»■p-a r

powiatów
'zebraniu). Członkowie egzeku- 
| tywy nie sięgają nawet do pro- 
I tokolów zebrań komitetów 
I gminnych. Z całego półrocza, 
i z 15 gmin, w KP jest zaledwie 
i 8 protokołów z posiedzeń KG.

Brak bezpośredniego kon- 
i taktu członków egzekutywy KP 
; z komitetami gminnymi, z ży­
ciem mas partyjnych i bezpar­
tyjnych, brak jakichkolwiek za­
dań — jest podstawową przy­
czyną słabej aktywności egze­
kutywy, jak również faktu, że z 
jej pola widzenia wymyka się 
szereg istotnych spraw.

Na naradzie aktywu gospo­
darczego, zorganizowanej 22 
czerwca w Prezydium PRN to­
warzysze z'terenu wskazywali 
na luki w przygotowaniach do 
żniw, na tov że np. w gminie 
Kluczewsko, 'Secemin, Radków 
nie zostały wyremontowane 
maszyny żniwne, że w POM 
w Szczekocinach nie rozprowa­
dzono jeszcze planów na po­
szczególne' brygady traktoro­
we. Byliśmy w Prezydiutn 
PRN w cztery dni po naradzie. 
Mimo że sprawa była pilna, 
nikt jeszcze nie zainteresował 
się głosami aktywistów. Luźne 
kartki brudnopisu protokołu z 
narady leżały w szufladzie re­
ferentki wydziału rolnictwa.

Egzekutywa KP.nie zaintere­
sowała się przygotowaniami 
do akcji żniwnej. Jeszcze 28 
maja br. wysłuchała informacji 
wydziału rolnego KP i poleci­
ła ją szerzej opracować na na­
stępne posiedzenie. Minął mie­
siąc, odbyły się cztery posiedzę, 
nia egzekutywy, minęiy „dni 
gotowości“  do akcji, wyznaczo­
ne przez Ministerstwo Rolni­
ctwa, a egzekutywa (do konc3* 
czegwca) nie wróciła do tej 
.sprawy.

*
Obaj sekretarze KP są we 

Włoszczowej od sześciu mie­
sięcy. Obaj, od niedawna są sa­
modzielnymi kierownikami par­
tyjnymi. Pozostawienie" ich sa­
mym sobie, brak pomocy ze 
strony KW powoduje, że towa­
rzysze ci, mimo najlepszej wo­
li nie potrafią jeszcze sprostać 
swym trudnym zadaniom.

Instruktorzy Komitetu Woje­
wódzkiego, tow. tow. Zawada, 
Sikora, Kowalski podczas 
swych krótkich pobytów we 
Włoszczowej widzieli -trudności 
KP, sygnalizowali o nich Ko­
mitetowi Wojewódzkiemu. Bez 
skutku. KW w Kielcach nie 
skierował na dłuższy czas do 
Włoszczowej doświadczonego 
instruktora, na posiedzenia 
egzekutywy KP nie przyjechał 
żaden z członków egzekutywy 
KW. ‘ '

 ̂Na szybką pomoc ze strony 
KW w Kielcach wyczekuje 
nada! komitet włoszczowski. 
Pomoc ta powinna niezwłocznie 
nadejść. Nie może być u nas 
zaniedbanych powiatów.

M. BOJANOWICZ

O zmniejszenie ciężaru maszyn i polepszenie
ich jakości

Jednym z ważnych ogniw ra- 
ieckiego przemysłu budowy 
szyn są zakłady Nówo-Kra- 
torskie. Zakłady te produ- 
ją maszyny dia różnych ga- 
i ciężkiego przemysłu — wę- 
iwego, hutniczego, energe- 
-znego. -budowlanego i in- 
ch. W ostatnich latach ko- 
tyw zakładów wyprodukował 
ile doskonałych prototypów 
izieckich.maszynM mechaniz- 
iw. Np. w samych tylko 
iwo . Kramatorskich zakta- 
ch skonstruowano ponad 20 
wych uniwersalnych maszyn 
wysokiej wydajności i znor® 
liizowańo około 250 maszyn 
mechanizmów. Jednocześnie 
konano normalizacji niemal 
,iąca części i węzłów ma­
in.
*V naszych zakładach buduje 

nie tylko potężne maszy- 
o wysokiej wydajności, ale 
cale zespoły maszyn. Do ta. 

li zespołów należą na przy- 
d różne komplety walcow- 
:ze, z których każdy składa 
z setek maszyn i mechnniz- 

iw.
Kolektyw nasz dumny jest, z
;o,,że z naszych zakładów po- 
idzą maszyny i mechahiz-i 
'. pracujące na wielkich bu­
ziach komunizmu, jak np.: 
ja.rkn krocząca’ o pojemności I 
ki 4 metry sześcienne i o 
gości wysięgnika 40 m, ko-1 
'ka gąsienicowa .o' ,  pojem- j 
tei łyżki 15 metrów sześcicn-j 
:!i i in.

3 dania w  świetle uchwal ; 
X IX  Zjazdu K PZR

*V okresie piątej pięciolatki, | 
;c.d kolektywem zakładów! 
wo-Kramatorskich stoi wiol-j 

i - odpowiedzialne zadanie, 
odnie z dyrektywami piątego | 
ciojetniego planu rozwoju j 
RR uchwalonymi'przez XIX j 
izd KPZR. produkcja fabryk j 
Iowy maszyn i obróbki nic-1

tali powiększy się w ciągu pię­
ciolatki prawie dwukrotnie. Tak 
ogromny wzrost jest zupełnie 
zrozumiały, gdyż rozwój prze­
mysłu maszyn, jak uczy Stalin, 
jest podstawą postępu technicz­
nego całej gospodarki socjali­
stycznej.

XIX Zjazd partii daje zale­
cenie wszystkim .pracownikom 
przemysłu, aby położyli nacisk 
na sprawę rentowności, wpro­
wadzali najsurowszy reżim 
oszczędności na wszystkich od­
cinkach produkcji, aby szukali 
i wykorzystywali rezerwy pro­
dukcyjne, zapewnili dalszą o- 
szczędność zasobów materia­
łowych. Równocześnie XIX 
Zjazd partii postawił określone, 
konkretne zadanie przed nami, 
budowniczymi m.tszyn, aby mię­
dzy innymi przy konstruowaniu 
nowych maszyn dążyć do 
zmniejszenia ich ciężaru przy 
jednoczesnym ich doskonale­
niu.

Znaczenie tej dyrektywy jest

WiUior Kuzniecnw
g łó w n y  k o n s t ru k to r  N o w o -K ra m a - 
to is lc ich  z a k ła d ó w  b u d o w y  m aszyn 

im . S ta lin a ,
la u re a t N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j

lem na czele zaprojektowała no­
wy uniwersalny elektryczny 
wyciąg szybowy. W porówna­
niu z istniejącymi maszynami 
tejże klasy, nowa maszyna jest 
lżejsza średnio o 20 proc............... v'

szyn, staraliśmy się zredtiko- Wprowadzenie jej do produk- 
wać ciężar maszyn i polepszyć! CB zaoszczędzi setki ton meta- 
ich jakość. Po ' XIX Zjeżdzie|!u’ w ty171 znaczną ilość mate- 
praca ta nabrała jeszcze w ięk-! r 'a^ 'v walcowanych. Wyciąg 
szego rozmachu. Przy konstruo. i ten jetst bardziej zwarty, prosty 
waniu maszyn postawiliśmy so- ' niezawodny w eksploatacji

ie szereg zadań, które reali­
zujemy wytrwale. Olo na czym 
one polegają:

Każda nowowyprodukówana 
maszyna powinna być dosko­
nalsza od swej poprzedniczki 
— bardziej wydajna, niezawod. 
nâ  w eksploatacji i znacznie 
tańsza w produkcji. %

Następnie, projektując no-1 
we, doskonalsze maszyny, kon­
struktorzy powinni szczegółowo 
przestudiować proces produk­
cji, w  której maszyna ta będzie

oraz bardziej wydajny.

Ścisły kontakt konstruktora 
z  obsługą maszyn

Walcząc o zmniejszenie cię­
żaru^ maszyn i polepszenie ich 
jakości, nasi konstruktorzy u- 

, trzymają ścisły kontakt z użyt- 
! kownikami tych maszyn. Wie­
lu konstruktorów wyjeżdża 
często na miejsce eksploatacji 
maszyn, które są ich dziełem. 
Na przykład w biurze budowy

LC, u ,  J ^ .,  Stosowana, powinni uwzglćd- Jj°Parek nie n i#  prawie ani j'e- 
szcaególnie wielkie. Radzieckie*11̂  wymagania stachanowców d^e&° konstruktora, który by 
zakłady budowy maszyn są > inżynierów, posługujących się .m® °. Wle ZI* nuejsca, gdzie 
głównym konsumentem metalu I tymi maszynami i dążących do ! P[acuJ3 skonstruowane przezgłównym konsumentem metalu | tymi maszynami i dążących do P[acuJ9 skonstruowane przez 
w kraju. A więC, im oszęzęd- j uzyskania najlepszych wskaż- i IhP8° koparki. Konstrukto- 
n i oj i racjonalniej pracować hę. i ników. Maszyny powinny być|^-v spomnianego biura ob- 
dą konstruktorzy, inżynierowie; | także łatwe w montażu i w re -! !CZX. ze. w ^yniku zreduko-
stachanowcy . '  budowniczowie! moncie. Maszyna powinna koParki krocią
maszyn, tym więcej zaoszczę-1 f ie ć  wysoką sprawność - -  to i^ eJ. . 'V '4 , Y ciągu n'1.li}' 17-' 
Uzi się metalu i tynnwjęcej k r a j  i jest warunek podstawowy, i sp .c 1 trz^c^ zaoszczędzi się

ilość metalu pozwalającą na 
wyprodukowanie pięciu kopa-! 
rek kroczących.

Pracownikom biura udziela i a .

ong. więiaiu i l V lii f J I J . j/yujia vvv» vy y .

otrzyma dodatkowych maszyn, I Wreszcie, musi być trwała, mó- 
Konstruktórzy zakładów Ńo- cna 1 lekka, 

wo . Kramatorskich, świadomi | Nasz konstruktor J. Blago--
ważności zadania wysuniętego\ wieszczeński zmniejszy! prze- . . .  —  --n
przez XIX Zjazd partii komu-j krój stojaków roboczych kia- 'Wielkiej pomocy naukowej in-
nistycznej, rozwinęli współza-j tek w wykończeniowym zespo-1 stytuty naukowo-badawcze. I j 
wodnictwo o zmniejszenie cię- i le walcarki „1700“ . W Yezulta- i tak np. między konstruktorami 
żarn maszyn i polepszenie ich j cie ciężar każdej klatki został I biura koparek'a Dniepropietro-1 
jakości. » zmniejszony o 20 ton, p oszczę- wskim Instytutem Górniczym I

W  walce o wykonanie | <inos^ ” a calU walcarce wynio- ustala zawarta umowa o;waice o wyKoname , sła 200 ton metalu. Ten sarn Wsnó!nracV sochPstycrnei !
zobowiązań i konstruktor zmniejszy! zewnę-1 Pi P P c 7 , Jal'Stycznej

W jaki sposób kolektyw N o -'‘ rzną średnicę nakrętek n a c i ą - ? st rovvniez w ścisłym1 
wo . Kramatorskich zakładów j kowych i w ten sposób żaosz-70ntSkc ? z, Kijowskim Instytu;; 
wypełnia powzięte zobowiążą-1 czędził na całej walcarce 7 ton : tern Mechanui Budów,anej
nia? ' ‘ j hrąz.p. ¡przy Akademii Nauk USRR.

Należy podkreślić, że i przed. Grupa konstruktorów w biu- Dia skuteczniejszej realiza- 
tein, podobnie, jak i wszyscy rze sprzętu górniczego z kie- jej i powziętych zadań i wykry- 
radzieccy _ budowniczowie ina-Jrównikiem tego biura ¡M. Kuże-J cia nowych rezerw, wnikliwie.

rozpatrujemy opracowane wnio­
ski na naradach technicznych. 
W biurach' konstrukcyjnych' po­
wstały brygady zespołowe dia 
każdego rodzaju sprzętu, do 
których wchodzą oprócz kon­
struktorów technolodzy i sta­
chanowcy. Poddając konstruk­
cję dokładnej analizie, brvgadv 
te wnoszą cenne propozycje, 
które, przyczyniają się do zna­
cznego ulepszenia maszyn, u- 

| proszczenia ich produkdji i zre­
dukowania ciężaru poszczegól­

nych elementów lub węzłów 
j maszyny. W oddziale konstruk- 
: cyjnym wprowadzone zostały 
j indywidualne konta konstruk- 
j torów, w których rejestruje s:ę 
j uzyskaną przez ich pomysły 
oszczędność materiałów »i środ- 

I ków (wyrażoną w pieńią- 
i dzach). Każde biuro i każdy 
¡oddział podejmują zobowiąza- 
inie socjalistyczne, zawierające 
¡dokładne dane dotyczące 
| zmniejszenia ciężaru maszyn i 
¡polepszenia ich jakości. Zobo­
wiązania te są sprawdzane co 
; dekado, zaś w końcu miesiąca 
; biuro konstrukcyjne, które zwy- 
| ciężą we współzawodnictwie 
; socjalistycznym. otrzymuje 
! przechodni Czerwony Propo­
rzec i tym samym premię pie­

niężną. Konstruktorzy, którzy 
¡osiągają najlepsze wskaźniki 
¡figurują na tablicy honorowej.

Konstruktorzy zakładów No- 
wo-Kr,amatorskich mają pełną 
świadomość tego, żc kroczą w 
sławnym szeregu bojowników 
o postęp techniczny, o dalszy 
rozwój gospodarczy Związku 
Radeckiego, o wzrost jego po­
tęgi- Drogi prowadzące do tych 
celów wskazane zostałv przez 
wielką partię Lenina - 'Stalina. 
Radzieccy konstruktorzy pragną 
poświacie wszystkie swe siły i 
całą wiedzę, maksimum, energii 
sprawie realizacji historycz­
nych uchwal XIX Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. ~
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„Gorące“  reinonly można ochłodzić
' W Trybunie L id u “ z dnia 
31.V. br. zamieszczona zosta­
ła notatka pt. „Gorące“  re­
monty w koksowni „V ictoria“ , 
poruszająca zagadnienie pracy 
w trudnych warunkach.

Problem poprawienia warun­
ków pracy na stanowiskach 
roboczych, na których wystę­
puje wysoka temperatura i s il­

one promieniowanie cieplne, jest 
przedmiotem badan Centralne­
go Instytutu Ochrony Pracy.

czną poprawę warunków k li­
matycznych na wielu stanowi­
skach. Niektóre z nich, jak np. 
obsługa pieców wgłębnych na 
zgniataczach, były specjalnie 
uciążliwe. Zastosowanie apara­
tu radykalnie rozwiązało pro­
blem klimatyzacyjny, stwarza­
jąc warunki do podniesienia 
wydajności pracy zatrudnionych 
tam robotników.

Jestem przekonany, że prze­
woźny aparat klimatyzacyjny

F D P  -  mafia neohitleryzmu

W wyniku pracy naukowo-ba- mógłby „ochłodzić" warunki
dawczej tego Instytutu powstał 
przewoźny aparat klimatyza­
cyjny, który czerpie powietrze

pracy i przy „gorących" re­
montach pieców koksowni­
czych, o których była mowa w

bezpośrednio ze'stanowiska ro- notatce, przyczyniając się do 
boczego, oczyszcza go przy dalszego usprawnienia robót
pomocy nowoczesnych wvsoko- 
spratvnych filtrów, jiaw ilża o- 
czyszczone powietrze do pew­
nego wymaganego stopnia i 
kieruje strugę tak ulepszonego 
powietrza na stanowisko robo­
cze, głównie na robotnika tam 
zatrudnionego.

Próby z prototypem tego 
aparatu zostały przeprowadzo­
ne na gorących stanowiskach 
roboczych w hutach „F lorian" 
i „Pokój“ . Wykazały one zna-

remontowych i podniesienia 
wydajności pracy zatrudnionych 
przy nich brygad.

Notatką o gorących remon­
tach zainteresował się Instytut 
Ochrony Pracy, który zwrócił 
się do koksowni „V ictoria“  z 
propozycją przeprowadzenia 
prób z przewoźnym aparatem 
klimatyzacyjnym.

TADEUSZ SLIWKIN 
Warszawa

„Lewanty“  czy „Siódmy krzyż“ ?
r Jestem kolporterem książek 
w Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Pruszkowie. 
Ostatnio zająłem pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie 
na szczeblu wojewódzkim. W 
nagrodę dostałem dzieła Stali­
na.

Chciałbym nadal być przo-

wydawnictwa nie zawsze mogą 
nadążyć za wciąż wzrastają­
cym zapotrzebowaniem czytel­
ników na literaturę. Toteż tym 
bardziej oburza mnie zdarza­
jące się czasami brakoróbstwo 
wśród książek. Bo jak nazwać 
inaczej takie wypadki, gdy okła­
dka zapowiada jedną powieść,

dującym kolporterem i dostar- a w środku jest zupełnie inna,
J 1 J . j i_ : ___- Dr » m n ir h  r i ł k  t r a f i l v  n n  ta -

Adenauer i jego poplecznicy 
z tzw. koalicji rządowej w 
Bonn przygotowują się obec­
nie do nowych wyborów parla­
mentarnych, które odbędą  ̂ się 
6 września br. Koalicja bońska 
składa się z trzech ugrupowań 
politycznych, a mianowicie — 
CDU (chadecja — stronnictwo 
Adenauera), FDP (Freie De- 
mokratische Partei czyli tzw. 
„wolni demokraci“  — stronni­
ctwo prezydenta Trizonii, Heus- 
sa) ojaz z DP (Deutsche Partei, 
ugrupowania hitlerowskiego, 
na którego czele stoją dwaj 
bońscy ministrowie — Hellwe- 
ge i Seebohm, orędownicy „ in ­
tegracji“  Niemiec od Strass- 
burga do Bugu), . . .

Stronnictwa te mobilizują 
swoich patronów i stronników, 
bankierów, fabrykantów _ oraz 
wszystkie hitlerowskie i m ili- 
tarystyczne szumowiny, do 
przeprowadzenia kampanii wy­
borczej. O ile chądecja popie­
rana jest przede wszystkim 
przez kler katolicki, reakcyjne 
koła burżuazji i kułaków, a 
DP cieszy się poparciem b. 
członków SA i SS, to trzecia 
partia — FDP, główna zresztą 
podpora Adenauera w bońskim 
reżimie — jest stronnictwem 
zachodnio - niemieckich mono­
poli, junkrów i hitlerowskiej 
generalicji.

Program, jaki FDP (którą 
ludność nazywa „Faschistische 
Deutsche Partei“ ) , uchwaliło 
na niedawnym kongresie w Lu 
bece, idzie po lin ii postula 
tów niemieckiego imperializmu, 
a przede wszystkim domaga się 
odbudowania silnego Wehr-

personalny kierownictwa partii 
i jej działaczy . charakteryzują 
FDP jako kontynuatorkę tych 
odłamów NSDAP, na które 
składają się przedstawiciele 
wielki.ego przemysłu Trzeciej 
Rzeszy, junkrów, urzędniczej 
hierarchii oraz wyższych do­
wódców Wehrmachtu.

Heuss —
w spó łp racow n ik iem  

Goebbelsa
Warto tu nadmienić, że je­

den z założycieli FDP i pierw­
szy jej przewodniczący, obec 
ny prezydent zachodnich Nie 
mieć, Theodor Heuss był sta 
łym współpracownikiem • goeb 
belsowskiego „Das Reich“ 
Przed założeniem tego pisma 
w okresie przedwojennym 
Heuss był redaktorem czasopi 
sma „Die H ilje“ , którego rola 
polegała na przenikaniu do tych

czac swoim odbiorcom, dużo 
książek i takie, jakich sobie ży­
czą" Tymczasem właśnie z do­
b re m  "książek mam duże trud­
ności.

Od dłuższego czasu bezsku­
tecznie kołatam w „Domu 
Książki“  w Pruszkowie o dzie­
ła Mickiewicza, Prusa, Orzesz­
kowej, o „Krzyżaków“  Sienkie­
wicza, album „Plan 6-letni“  J 
wiele innych. Na moich zamó­
wieniach obok tych pozycji w i­
dnieją stale czerwone kółka: 
brak. Gorzej jest, że takie sa­
me czerwone i inne kółka,na­
znaczające braki, figurują rów­
nież na zamówieniach „Domu 
Książki“ .

Rozumiem jednak, że 'nasze

Do moich rąk trafiły  np. ta 
kie „oryginalne1* książki: 1) 
okładka: autor M. Bobrow, ty­
tuł „Czkalow" —- a wewnątrz: 
I I I  tom „Zorzy Polarnej“ Ma- 
ricza; 2) „Notatnik partyzan­
ta“ Ignatowa: na okiadce na­
pis „tom 1“  a wewnątrz treść 
tomu' II I .

A już najgorszą niespodzian­
ką były dla mnie „Lewanty“ 
Andrzeja Brauna, które po 15 
stronach druku zamieniły się 
w „Siódmy krzyż“ Anny Se- 
ghers.

Tak niedbale zszyte książki 
są prawdziwym „siódmym 
krzyżem“  dla' ich czytelników.

" JAN M l LISZKI EWICZ 
Pruszków

im tacy b. dyplomaci Trzeciej 
Rzeszy, jak F"rnst Aschenbach, 
który podczas wojny byl w Pa­
ryżu zastępcą osławionego
szpiega Abetza. Jak wykazała 
afera wokół tajnej organizacji 
NSDAP — Wernera Nauman- 
na, b. zastępcy Goebbelsa, w 
ministerstwie propagandy,
Aschenbach byl łącznikiem 
między FDP a czołową grupą 
hitlerowskich polityków, gau- 
leiterów i wysoko postawionych 
S.S-Ynariów, " którzy działali w 
ukryciu. Kiedy pod naciskiem 
opinii publicznej władze bry­
tyjskie aresztowały grupę Nau- 
manna, Aschenbach został wy­
znaczony przez konwent FDP 
na sądowego obrońcę hitlerow­
skich konspiratorów.

Prasa francuska swego cza­
su uznała za obrazę honoru 
Francji, fakt wyznaczenia 
Aschertbacha na kierownika wy-

kół konserwatywnej inteligencji działu zagranicznego FDP

7 minut 1o za mało
Dziwne zwyczaje panują na na s t a c j i  kolejowej w Jarosła-

maćhtu. Na kongresie w Lube­
ce, generał Manteuffel, ostatni 
dowódca hitlerowskiej dywizji 
„Grossdeutschland“  — o której 
Goebbels, patron tej dywizji,' 
powiedział, że „jest ona nie 
tylko jednostką wojskową, ale 
politycznym programem“ 
domagał się „rehabilitacji 
wszystkich zbrodniarzy wojen­
nych, odszkodowania za „stra­
cony czas" w więzieniu oraz 
włączenia na listę przyszłego 
Wehrmachtu wszystkich _ hitle­
rowskich generałów i wyższych 
oficerów sztabowych.

• Choć stronnictwo 'to ze 
względów taktycznych nie wy­
suwa podobnie jak DP czy in­
ne mniejsze ugrupowania wy­
raźnie' hitlerowskiego progra­
mu, polityka jego oraz skład

niemieckiej, która w pełni nie 
godziła się z programem H itle­
ra. Rola Heussa polegała więc 
na przyswajaniu tym kolom 
teorii ludobójczych podbojów 
w bardziej „subtelny“  sposób 
niż to czynił Hitler, Rosenberg 
czy Goebbels. Kiedy 'H itle r/ na­
padł na Polskę, Heuss wystąpił 
w „Die Hilfe“  z apologią kru­
cjaty na Polskę, wielbiąc rolę 
kplonizacyjną „germanów“ ' na 
wschodzie...

Obecnie przewodniczącym 
FDP jest wicekanclerz rządu 
bońskiego, Franz Bluecher. Jest 
on podobnie jak jego zastępca, 
Friedrich Middelhauve, pupi­
lem nie tylko magnatów reń­
skich, ale i Wall Street. Blue­
cher jest w rządzie Adenauera 
również pełnomocnikiem od 
spraw „amerykańskiej pomocy“ 
i częstym gośwem Waszyngto­
nu. Jego pr”  merykańskie i 
antyfrancuskie stanowisko w 
kwestii „integracji Europy“  pod 
kierownictwem Adenauera jako 
żandarma Wall Street, jest ty­
powe dla całej polityki, upra­
wianej przez monopolistów 
niemieckich.

Wokół Bluechera i Middel- 
hauve zebrali się wszyscy b. 
dygnitarze NSDAP i hitlerow­
skich kót gospodarczych, któ­
rzy pod szyldem „wolnych de­
mokratów“  prowadzą niemniej 
energiczrwe od „Deutsche Par­
tei“  czy BDJ akcję jawnej hit- 
leryzacji zachodnich Niemieę.

Do sztabu FDP należą m.

Wiadomości sportowe

Wilczewski (Dnia) wygrvwà 
kolarski wyścig CWKS 

W ostatnim etapie zwycięża Królak
D o ro c z n y  w y ś c ig  k o la rs k i C W K S  

na tra s ie  W arszaw a  —- L u b l in  — R a­
dom  — K ie lc e  — R adom  — W arsza­
w a  z a k o ń c z y ł się w  o g ó ln e j k la s y -  
f lk a c j t  z w y c ię s tw e m  W ilc z e w s k ie ­
go (U n ta ) 13:51:45 godz. p rzed
C hw ien d a czem  — 13:51:48 i  K r ó la ­
k ie m  — 13:52:35. C z w a rte  m ie jsce  
z d o b y ł W ó jc ik ,  p ią te  W iś n ie w s k i.

D ru ż y n o w o  w y ś c ig  w y g ra ł C W K S  
p rzed  G w a rd ią .

O s ta tn i e tap  w y ś c ig u  p ro w a d z ił z 
R ad o m ia  do W a rsza w y . Z a ra z  po 
s ta rc ie  z c z o łó w k i u c ie k l i  K ró la k  i 
W ó jc ik ,  p ro w a d zą c  w y ś c ig  aż do 
m e ty . D w ó jc e  te j to w a rz y s z y ł po ­
c z ą tk o w o  B o n k , k tó r y  n as tę pn ie  zo­
s ta ł w  ty le ,  łącząc się z g ru p ą  go­
n ią cą  c z o łó w k ę : K ła b iń s k i,  W tl-
ezew sk i 1 U lik .  Za tą  c z w ó rk ą  Je- p le .

członka komisji zagranicznej 
Bundestagu. Aschenbach byl 
bowiem katem wielu setek par­
tyzantów francuskich. Szczegól­
nie wsławił się on wysianiem do 
obozu 2 tysięcy obywateli fran­
cuskich w odwet za zranie­
nie dwóch oficerów Wehrmach­
tu w Paryżu.

„Ideologiem" FDP jest M ar­
tin Euler, który skaptował: so­
bie do „pomocy“  jednego, z 
głównych zbrodniarzy wojen­
nych — Hansa Fritsche. Frit- 
sche byl głównym komentato­
rem radiowym rządu hitlerow­
skiego, prawą ręką Goebbelsa 
w wojennej i ludobójczej pro­
pagandzie. Dzisiaj Fritsche 
kieruje resortem prasy i pro­
pagandy FDP i wydaje książ­
ki, w których usiłuje „rehabi­
litować“  politykę Goebbelsa.

W sztabie , Middelhauve‘a, 
który jest jednocześnie prze­
wodniczącym FDP na Zagłębie 
Ruhry i cieszy się poparciem 
Kruppów i Zangenów, znajdu­
ją się również, „ideolodzy“  z 
SS. Sekretarzami Middelhau- 
ve*a są: Wolfgang Diewerge — 
b. wydawca „NS-Schu!ungs- 
briefe“  (dla członków NSDAP) 
oraz dr Werner Best. Ten o- 
statni miat „ciekawą“ karierę 
w służbie Himmlera:

Gwardia Heydricha  
nie śpi

Po przewrocie hitlerowskim, 
Best należący do starej gwar-

dil Hitlera, został mianowany 
najprzód szefem policji w He­
sji, następnie w randze gene­
rała SS i SD zastępcą osławio­
nego Heydricha. W 1940 roku 
Best zejstał wysokim urzędni­
kiem w dowództwie hitlerow­
skiej okupacji we Francji. W r.
1942 H itler mianował go wiel­
korządcą Danii. Po Wojnie ska­
zany początkowo na śmierć 
przez sąd duński, po pięciu la­
tach więzienia powróci) na inter 
wencję Adenauera do Bonn. Best 
byt jednym z twórców tzw. „n ie­
mieckiego programu“  wysunię­
tego przez grupę Middelhau- 
ve‘a na zeszłorocznym kongre­
sie FDP w Bad Ems. Program 
ten akceptował tezy NSDAP 
w sprawach polityki zagranicz­
nej, a przede wszystkim, wzno­
wienie „Drang nach Osten".

Wprawdzie program ten nie 
został formalnie przeprowadzo­
ny na kongresie, ale wytyczne j siwo ” nad' cwks (wzmocnionym

' 1 z a w o d n ik a m i k ra k o w s k ie g o  O W K S )
4:1 (3:1), M ecz ro ze g ra n y  12 bm . na 
s ta d io n ie  W o js k a  P o ls k ie g o  w  W a r­
szaw ie  w y w o ła ł duże z a in te re s o w a ­
n ie , g rom adząc  ok . 25 ły s . w id z ó w .

S to łe czn i m iło ś n ic y  p i łk i  nożne j 
Jedyn ie  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  m e­
czu z o b a czy li g rę  c ie k a w ą  1 na do­
b ry m  p oz io m ie . W  ty m  o k re s ie  
d ru ż y n a  C W K S  b y ła  n ie m a l ró w ­
n o rz ę d n y m  p rz e c iw n ik ie m  znaczn ie  
lepszego te c h n ic z n ie  zespo łu  w ę ­
g ie rsk ie g o . A ta k  w o js k o w y c h  m ia ł 
szereg d o b ry c h  z a g ra ń , zag ra ża jąc  
k i lk a k r o tn ie  b ra m ce  doskona łego  
G u ły  a sa.

Po p rz e rw ie  .ob ie  d ru ż y n y  znacz­
n ie  z w o ln iły  tem po . W ę g rzy  z d o b y ­
l i  zd ecyd o w an a  p rzew a g ę . Jednak 
a ta k  Ich  rz a d k o  d oc h o d z ił do s trz a ­
łu . A ta k  C W K S  g ra ł w  ty m  o k re -

chała  duża g ru p a  z p rz o d o w n l*  
k ie m  w y ś c ig u  C hw ien d a czem  na eze. 
le. O b ie  g ru p y  p o łą c z y ły  się na 
u lic a c h  W a rsza w y , Jednak n ie  zdo­
ła ły  d o g o n ić  K ró la k a  i W ó jc ik a , 
k tó r z y  p ie rw s i w p a d li na m e tą  w y ­
ś c ig u ’ na s ta d io n ie  C W K S . Na f i n i ­
szu szybszy b y ł  K ró la k ,  zw -ycięża- 
ją c  W ó jc ik a  ró ż n ic ą  1 sek. O p ra ­
w ie  2 m in . za n im i na cze le  d uże j 
g ru p y  s k o ń c z j- ł o s ta tn i e ta p  W i­
ś n ie w s k i. ✓  , .

O rg a n iz a c ja  im p re z y , k tó ra  spo­
c zyw a ła  w  rę k a c h  C W K S , n ie  zdała  
e gza m in u . Na ka ż d y m  e ta p ie  zano­
to w a n o  pow ażne  n ie k ie d y  b ra k i.  
R ów n ie ż  1 cz o ło w i k o la rz e  p o lscy  
n ie  s p e łn ili p o k ła d a n y c h  w  n ic h  na ­
d z ie i, w a lczą c  w  z b y t w o ln y m  te m -

' Węgierska drużyna Kinizsi 
zwycięża CWKS 4:1 w piłce nożnej

P ie rw s z y  w y s tę p  w ę g ie rs k ie j d ru ­
ż y n y  p iłk a rs k ie j  K in iz s i w  P olsce 
p rz y n ió s ł je j  zd ecyd o w an e  zwycięż

dworcu kolejowym w Jarosła­
wiu. Podróżnym, odjeżdżają­
cym pociągiem o godz. 0.07, 
sprzedaje się bilety dopiero od 
godz. 24. Tlumaęzy się to 
tym, że nie można przestawiać 
daty na datowniku. .

Dla pracowników kolejowych 
w Jarosławiu ten system jest 
niewątpliwie wygodny. Ale po­
patrzmy, jak odbija się on na 
pasażerach.

W dniu 5 lipca br. na dwor­
cu kolejowym w Jarosławiu 
na pociąg do Przeworska, od­
chodzący o godz. 0.07 czekało 
ok. 30 osób. Metoda sprzedaży 
biletów w kasie doprowadziła 
do tego, że 60 procent pasaże­
rów nie zdążyło nabyć biletów.

Uważam, że ten stan rzeczy

wiu powinien ulec zmianie.
Po pierwsze: bilety należy 

sprzedawać wcześniej niż na 
7 minut przed odejściem pocią­
gu.’ Jeśli to jest przed północą 
— trzeba przestawić datownik.

Po drugie: do większych 
miast powinno się sprzedawać 
gotowe bilety, a nie tylko wypi­
sywane odręcznie, co pochłania 
bardzo dużo czasu.

Po trzecie: w dni większego 
nasilenia ruchu można urucho­
mić na stacji drugą kasę bile­
tową (dotychczas zawsze za­
mkniętą).

Pracownicy stacji w Jarosła­
wiu powinni pamiętać, że pla­
cówki PKP istnieją dla wygo­
dy podróżnych a nie odwrotnie.

HENRYK KRYŃSKI 
Warszawa
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B. kandydat na prezydenta 
USA Stevenson odbyt podróż 
do Burmy, która to wizyta mia­
ła na celu ściślejsze uzależnie­
nie tego kraju od amerykań­
skich monopoli. Na swą wizytę

• «

u prezydenta Burmy dr. Ba U 
Stevenson ubrał się w bur- 
mański strój narodowy.

Podobnie jak ów wilk z baj- 
ki, który chcąc pożreć małe 
koźlątka " pokazywał im, aby 
je zmylić, że ma koźlą łapę.

K i i  u  a a  m M i
Rosyjskie i  radzieckie pieśni 1 tańce stały eię w programach naszych zespołów szczególnie 
ulubionym zarówno przez publiczność jak i  przez wykonawców punktem repertuaru. Na zdję­

ciu: zespół taneczny „M alwy" wykonuje rosyjski taniec ludowy „Bulba

jego propagowane są w pra« 
tyce przez przywódców FDP.

Przy FDP istnieje tzw. „koła- 
gauleiterów“ . Do tego „gau- 
leiterkreis“  należą tacy ulu­
bieńcy Hitlera, jak Grohe 
(gauleiter Kolonii), Kaufmann 
(z Hamburga), Scheel (ze Salz­
burga) oraz generałowie SS — 
Six, Gille, Kumm i Hausser.

Middelhauve i Euler nieje­
dnokrotnie występowali w o- 
bronie zbrodniarzy z SS, O roli 
katów z SS w czasie wojny o- 
świadczył Middelhauve w par­
lamencie nadreńfekim (1951 r.): 
„Ludzie z Waffen-SS walczyli 
uczciwie i z zapałem“ ..

Kiedy po wystąpieniu w Bad 
Ems (1952) z tzw. „programem 
niemieckim", Middelhauve za­
atakowany został w prasie za 
neohitleryżm, faszysta ten od­
powiedział z całym cynizmem: 
„N ie jesteśmy wcale neohitle- 
rowcami — jesteśmy starymi 
hitlerowcami“ .

Jakie nastrój®, panują wśród 
członków FDP najwymowniej 
świadczy przeprowadzona w 
tajemnicy (i później ujawnio­
na przez demokratyczną prasę 
niemiecką) ankieta up/działu 
badania opinii (Reactions A 
nałysis Staff) przy urzędzie 
amerykańskiego komisarza w 
Niemczech. Według tej ankiety 
rozpisanej wśród członków 
FDP — 25 procent biorących 
udział w ankiecie wypowie­
działo się ża „przejęciem wła­
dzy'przez narodowych socjali­
stów“ , 59 procent uczestników 
ankiety „wyraziło zadowolenie 
z ewolucyjnego rozwoju faszy­
zmu w* zachodnicłf Niemczech“ .

Tacy oto ludzie stoją u ste­
ru władzy w Niemczech zacho­
dnich, kształtują politykę, pa­
tronują odbudowie i sami or­
ganizują odwetowy Wehrmacht 
por! szyldem „arm ii europej­
skiej“ . Obćonle, przed y/ybo- 
rami ,w Niemczech zachodnich, 
FDP odgrywa ważną rolę w 
wysiłkach Adenauera zmierza­
jących do mobilizacji sił, stoją­
cych za koalicją bnńsłf^. glue- 
cher i Middelhauve pośredni­
czą w sojuszu monopolistów z 
militarystamj, a Hellwege i 
Seebohm zbierają kohorty skry­
tobójców, morderców kapturo­
wych i dywersantów dla „mo­
krej roboty“ . W obliczu wybo­
rów, tzw. koalicja bońska pra- 
gnią wszystkimi sposobami, — 
terrorem, represjami i awantu­
rami na wzór „Dnia X“  zape­
wnić sobie zwycięstwo, aby po­
głębić fasżyzację, aby bardziej 
ujarzmić masy pracujące za­
chodnich Niemiec i wzmóc a- 
wanturniczą działalność na 
arenie międzynarodowej.

MARIAN PODKOWINSKI

sle b. s łabo , n ie  za g ra ża jąc  powat-
n ie  b ram ce  p rz e c iw n ik a .

w  d ru ż y n ie  K in iz s i w y r ó ż n i l i  g ią ł 
ś ro d k o w y  o b ro ń ca  K tssp e te r, b ra m ­
k a rz  G u ly a s  o raz  lew a  s tro n a  a ta ­
k u  C s o kn ya i -  F e n yye s l. W 'z e s p o le  
p o ls k im  dob rze  z a g ra li Je d yn ie  O rło ­
w s k i na o b ro n ie , Ś trz y k a ls k t w  po­
m o cy  o raz  S z y m b o rs k i w  a ta k u .

W ęgrzy, z d o b y li p ro w a d z e n ie  w  
8 m in , g ry  ze s trz a łu  C sokrtya la , W 
20 m in . P ieehaczek z d o b y ł w y ró w -  
n u ią c a  b ra m k ą , 28 m in . K is s p e te r 
z d o b y ł z w o ln e go  p ro w a d z e n ie  dla 
W ą g rów , a w  m in u tą  p ó ź n ie j K e r -  
tesz p o d w y ż s z y ł w y n ik  na  3:1.

Po p rz e rw ie  s trz e lc e m  Jedyne j 
b ra m k i (z ka rn e g o ) b y ł  R udas.

K in iz s i:  G u ly a s . R udas, K is s p e te r, 
O m b o d i. K e r i,  H ą a r l,  K e rte s z , Orot, 
M a tra l,  C s o k n y a i (C sep reg l), Feny­
yesl. „

C W K S : P a jo r , D u m lo k ,  O r lo w iW , 
K aszuba , W ie c z o re k , S trz y k a w k i,  
(B u d z iń s k i), K ro c z e k  (P u lik o w s k i) , 
J a n k o w s k i, S z y m b o rs k i, P ieehaczek, 
O le jn ik .  —

Z kraju  w k ilku  zdaniach ,
S Z C Z E C IN . W m eczu b o k s e rs k im  

o w e jś c ie  do I I  l ig i  szcze c iń sk i K o -  
• “ n ir  ------- T' “  “ 'le ja rz  p o k o n a ł U n ie  (M a ła  D ąbrów^ 

ka ) 16:4.
❖

K R A K Ó W . W w y n ik u  f in a ło w y c h  
w a lk  o m is trz o s tw o  b ok s e rs k ie  ZS 
O g n iw o  t y t u ły  m is trz ó w  z d o b y li:

w  m u sze j — M lc h o łk a  (W ro c ła w i. 
w  k o g u c ie j — S zczu rek  (W ro c ła w ), 
w  p ió rk o w e j — W lą ce k  (G dańsk), 
w  le k k ie j  — J a c h im o w ic z  (S ta lin o - 
g ród ), w  le k k o p ó łś re d n ie j — B ła ­
s iak  (K ra k ó w ), w  p ó łś re d n ie j — 
C z a ję c k i (K ra k ó w ) , w  le k k o ś re d - 
nie.1 * — P ie trz y k o w s k i I I  (S ta lin o - 
g ród ), w  ś re d n ie j — R apacz (K ra ­
kó w ). w  p ó łc ię ż k ie j — G lo nka  
(G d a ń sk), w  c ię ż k ie j — P ie t rz y ­
k o w s k i I  (Łódź).
1 D ru ż y n o w o  p ie rw sze  m ie js c e  zdo ­
b y ł S ta lin o g ró d  p rzed  K ra k o w e m  
i Ł W ro c ła w ie m .

W A R S Z A W A . W zaw odach ż u ż lo ­
w y c h  o d ru ż y n o w e  m is trz o s tw o  
P o ls k i u zy s k a n o  n as tę pu iące  w y n i ­
k i :  w e  W ro c ła w iu  S p ó jn ia  — C W K S  
31:33. w  C zęstochow ie  U n ia  — W łó ­
k n ia rz  33:21. w  R y b n ik u  G ó rn ik  — 
K o le ja rz  23:26.

•j*
P O Z N A N , w  p ó łf in a ło w y m  tu r ­

n ie ju  o m is trz o s tw o  P o ls k i w  sza­
chach w  g ru p ie  p o z n a ń s k ie j po 8

ru n d a c h  na czele tabeli ra a jd u j*  
się n a d a l Z ie m b iń s k i (S opo t) — t.t 
p k t. p rzed  D oda  (P oznań) — 8 pkt. 
M ie jsca  od  trz e c ie g o  do p ią te g o  
z a jm u ją : G rą b c z e w s k i (W arszaw a), 
G n io t (S zczecin) t  M ię s o w ic z  (P o­
znań ) — po 5 p k t.

W g ru p ie  c z ę s to ch o w sk ie j po • 
ru n d a c h  p ó łf in a ło w y c h  ro z g ry w e k
0 szachow e m is trz o s tw o  P o ls k i p ro ­
w ad z i G a d a liń s k i (Ł ód ź), k tó r y  u z y ­
sk a ł w  6 g rach  5.5 p k t.

N astępne  m ie jsca  z a jm u ją  L u c z y -  
n o w icz  (S zczecin) — 5 p k t.  (7 g ie r)
1 S o w iń s k i (A Z S  G liw ic e )  -  5 p k t. 
(3 g ie r).

❖
SOPO T. 12 bm. z a k o ń c z y ł się w  

Sopocie  tu r n ie j  te n is o w y  o m is trz o ­
s tw o  W yb rze ża . W  g rze  p o je d y ń -  
cze.1 m ężczyzn  m is trz o s tw o  z d o b y ł 
Radzio (W arszaw a), k tó r y  w  f in a le  
z w y c ię ż y ł O le jn is z y n a  (W arszaw a) 
6 :0 . 6 :1.

F in a ł g ry  p o je d y ń e z e j k o b ie t w y ­
g ra ła  A n d ru to w a  (S zczecin), z w y ­
c ięża ją c  - S tę p k o w s k ą  (S opo t) 7:5, 
6:3.

M is trz e m  J u n io ró w  zosta ł M a je w ­
sk i (S opo t), k tó r y  p ok o n a ł N ow a ka  
(K ra k ó w )  3:6. 6:2, 6:4.

P ie rw sze  m ie jsce  w  grze p o je - 
d yńo e e j ju n io re k  za ję ła  P a n as iu k  
(W arszaw a), w y g ry w a  1ąc z G e rig - 
k ó w n ą  (S opo t) 6:3, 6:4.

Piłkarz^ Warszawy zwjriężatą Cdańek 4:1
G D A Ń S K . R ozegrane  w  G dańsku  

m ię d z y o k rę g o w e  s p o tk a n ie  p i łk a r ­
sk ie  m ie d z y  re p re z e n ta c ja m i W a r­
szaw y i G dańska  z a k o ń c z y ło  się 
zd ec y d o w a n y m  z w y c ię s tw e m  p iłk a ­
rz y  s to l ic y  4:1 (0:0).

Z w y c ię z c y , k tó ry c h  re p re z e n to ­
w a li z a w o d n ic y  TT -ligow ych  d ru ż y n  
K o le ja rz a  1 L o tn ik a ,  za d e m o n s tro ­

w a li ' g re  na d o b ry m  p oz io m ie , p rz y  
czym  szczegó ln ie  w y ró ż n i ł  się a ta k  
k ie ro w a n y**p rze z  M a rc in ia k a .

G dańsk o p a r ty  o zespóh IT I-U go w e j 
S ta li i K o le ja rz a  za g ra ł s łabo.

B ra m k i d la  W a rsza w y z d o b y li:  
Z m u d z k l. M a rc in ia k . W e so ło w sk i o - 
raz ie d n a  sa m ob ó jcza : d la  G dańska 
— D u ra j.

Lekkoatléd ustanawiają trzy rekordy Polski
P rz e b y w a ją c y  na obozach w  C ie ­

s zyn ie  i  K ry w a łd z ie  c z o ło w i le k k o ­
a tle c i zrzeszeń z w ią z k o w y c h  s ta r­
to w a li w  sobotę  i  n ie d z ie lę  po raz 
p ie rw s z y  w  zaw odach  k o n t ro l­
n y c h .

S re d n io d y s ta n s o w c y  s ta r to w a li w 
sobotę  w  K ry w a łd z ie ,  w  n ie d z ie le  
zaś w  Z a b rz u . W  p ie rw s z y m  d n iu  
ro zeg ra n o  d w ie  k o n k u re n c je : 500 
m  k o b ie t w y g ra ła  G ró d e cka  (O g n i­
w o  b ra k ó w )  —- 1:20.3 p rzed  Z aczyń  
ska (K o le ja rz  G d a ń sk i — 1:20.7. a 
1000 m m ężczyzn  w y g ra ł M a k o w s k i 
(K o le ja rz  G dańsk) — 2:36.0 przed 
P is k o rc z y k ie m  (O g n iw o  C ieszyn) — 
2:30.3.

W ‘ n ie d z ie lę  K o rb a n  u s ta n o w ił w  
b iegu  na 1000 m  n o w y  re k o rd  P o l­
s k i, u z y s k u ją c  w y n ik  2:27.0. K o r ­
ban p o p ra w ił o 0,2 sek. d a w n y  re­
k o rd  n a le żą cy  do  P o trze b o w sk ie g o  
D ru g i w  ty m  b ie g u  b y ł K u p c z y k
(B u d o w la n i G da ń sk) ... 2:28,5, t r re -
c i — K ie łc z e w s k i (O W K S ) — 2:23.5.

Na k o n t ro ln y c h  zaw odach  le k k o ­
a tle ty c z n y c h  k a d ry  C R Z Z  W  W a ł­
czu o s ią g n ię to  szereg d o b ry c h  w y ­
n ik ó w .

W  b iegu  na 80 m  p p ł. B o c ia n ó w - 
na (B u d o w la n i G da ń sk) u s ta n o w iła  
n o w y  re k o rd  P o ls k i w y n ik ie m  11.9. 
D ru g ie  m ie jsce  za ję ła  'M in n ic k a  (B u ­
d o w la n i P oznań) 12.1. trz e c ie  Cze- 
szko (B u d o w la n i G da ń sk) 12,2.

D ru g i re k o rd  P o ls k i p o b ił P lew a  
(O W K S  K ra k ó w )  w  b ie g u  na 200 m 
p p ł. u z y s k u ją c  czas 25.1, 2) G ra lk a  
(G ó rn ik  Z ab rze ) — 25.4. W b iegu  
ty m  D y tk o w s k i (G ó rn ik  S ta lin o ­
g ród ) u z y s k a ł czas 26.4, k tó r y  je s t 
n o w y m  re k o fd e m  P o ls k i ju n io ró w .

D o b re  w y n ik i  o s ią g n ę li ró w n ie ż  
d łu g o d y s ta n s o w c y  C R Z Z . W b iegu  
na 3.000 m  z w y c ię ż y ł M a ń k o w s k i 
(B u d o w la n i G da ń sk) — 8:34.8. 13 za­
w o d n ik ó w  ns iagno to  ęzasy p o n iż e j 9 
m in u t. B ieg  na 1 nn nY k o b ie t w y g ra ­
ła L e rc z a k ó w n a  (A Z S  P oznań )—12,6.

W ęgry — CSR 171 : 151 w lekkoatletyce

F ihn

N a w id o w n i — dzieci
Za cenną uznać należy in i­

cjatywę naszej kinematografu 
dokonania w miesiącu, w któ­
rym obchodziliśmy Dzień 
Dziecka, niejako oficjalnego 
przeglądu filmów dziecięcycu. 
W czerwcu ukazały się bowiem 
na naszych ekranach liczne f i l ­
my dla najmłodszego widza, 
zarówno zagranicznej jak i kra­
jowej produkcji.

Problem filmów dla dzieci 
jest podobnie ważny, jak pro­
blem literatury dla najmłod­
szych. Co więcej dziecko, któ­
re niezbyt dobrze radzi sobie 
jeszcze z czytaniem i z koniecz­
ności zdane jest w obcowaniu 
z książką na pomoc dorosłych-, 
— znajdzie w filmie nie tylko 
silniej, bo bezpośrednio obraza­
mi przemawiającą literaturę, 
ale zarazem żywą wiedzę o 
świecie, dosadniej tu wyrażoną 
i łatwiej przyswajalną dziecię­
cej wyobraźni niż stowo czy 
martwy rysunek lub fotogra­
fia.

Ta zaostrzająca cecha sztft- 
ki filmowej zobowiązuje auto­
rów do jeszcze wjększej niż w

które grane są i będą na na­
szych ekranach, reprezentowa­
ny jest bogaty ich wachlarz.

Zrealizowany w Taszkiencie 
radziecki film „Opowieść o 
zlvm wietrze“  (scenariusz: W. 
Witkowicz i M. Kariukow, reży­
seria K. Jarmatow, zdjęcia M. 
Kariukow, M. ’ Krasnian&kij i 
W./Morozow) to poetycka opo­
wieść popularno-naukowa _ o 
tym, jaki pożytek daje ludziom 
bawełna, jakich ma opâ  wro­
gów i jak należy z nimi wal­
czyć. W oparciu o wysoką tech­
nikę zdjęć kombinowanych, nie­
zmiernie pomysłowe tricki i grę 
aktorów zamknięto pouczającą 
treść filmu w bardzo atrakcyj­
ną i wysoce artystyczną for­
mę. Mały widz zapewne z więk­
szym jeszcze zainteresowaniem 
niż dorosły śledzić będzie przy; 
gpdy małego Chasana i torebki 
bawełny. Przy,czym podkreślić 
należy, że poznawcze walory 
filmu" zgodnie harmonizują tu 
z jego baśniową formą, me 
przysłaniając suchą dydaktyką 
rozrywkowych i poetyckich ele­
mentów. Opowieść o bawełnie

literaturze troski o walory i , 0 ujarzmionym przez ludzi 
ideowo-wychowawcze i arty- J 7,iym wietrze nie jest pozba-

ny. Jak świetnie np. oddane zo­
stały odwrócone niejako pro­
porcje między pomniejszonym 
do w ie lości torebki bawełny 
chłopcem a rozmiarami przed­
miotów z jego codziennego ży­
cia (czapka, odcisk stopy ludz­
kiej i in.). Ma to swój głęboki 
sens treściowy. Bardzo inte­
resujące^ posłużono się rów­
nież w ¿Imię techniką ry­
sunkową'. Znakomity pomysł 
ożywienia na kartach dziecięce: 
go albumu postaci złego wia­
tru znalazł przy tym mistrzow­
skie wykonanie realizatorskie, 

Drugi film  radziecki dla dzie­
ci to kolorową opowieść rysun­
kowa „Dzielny Sarmiko“  (sce­
nariusz: A. Sznajder, reżyseria: 
Q. Chodatajewa i E. Rajkow- 
sk i). Tym razem mamy do czy­
nienia nie z bajką, lecz z opo­
wiadaniem o przygodach dwoj­
ga dzieci' wśród surowej pół­
nocnej /przyrody, opowiada­
niem, wyrabiającym w dziecku 
uczucia przyjaźni i .poświęce­
nia dla bliźnich, zapal do bo­
haterskich czynów dla dobra 
człowieka. I tu do sukcesu f i l­
mu w walnej mierze przyczynia 
się śwfetna technika. 1 ten film

styczne ich dzieł. I wioną takich atrybutów bajki i zawrzeć potrafił cenne walory
Wśród film ów , dziecięcych, I jak np. czarodziejskie przemia-1 wychowawcze w interesującej

formte (starannie utrzymany w 
narodowym charakterze rysu­
nek) przykuć uwagę widza do 
pokazanych wydarzeń, wzbu­
dzić w nim emocjonalne prze­
życie, które utrwali filmowy 
morał.

Wysokimi walorami arty­
stycznymi odznacza się kolo­
rowy czechosłowacki film ry-. 
sunkowy „Jabłonka o złocistych 
jabłkach“  (scenariusz: J. Men­
zel i E. Hofman według książ­
ki K. Czernego, reżyseria: E. 
Hofman, rysunki: Fr. Freiw il­
lig ). Artyści czescy nawiązują 
4v swoim filmie do świetnych 
tradycji tych bajek, które w po­
staciach zwierząt rysują cechy 
i losy ludzkie. Tym razem zwie­
rzęta, kierując się mądrą zasa­
dą szacunku rlia zespołowej 
pracy, sadzą jabłonkę i dzięki 
umiejętnej pielęgnacji drzewka, 
w czym pomagają im pionierzy, 
uzyskują smaczne o\Voce. Na 
czoło licznych zalet tego peł­
nego wdzięku filmu wysuwa się 
plastyczny wyraz rysunku, syl­
wetek zwierząt, a przede wszy­
stkim znakomicie podłożone 
glosy aktorów. Fiim nie jest 
pozbawiony elementów . ciętej 
satyry adresowanej do widza 
dorosłego. Oto sowa —. prze­
wodnicząca zebrania, która bez 
przerwy zasypia na swoim pre­
zydialnym stolcu, sićjąc wokół 
nudę i> niezdecydowanie, albo 
dwie wybitnie destrukcyjnie'na 
przebieg ważnej dysputy wply-

wające kraczące wrony. Tego 
dziecko prawdopodobnie nie 
zrozumie, ale nie przeszkodzi 
mu to w zrozumieniu całości. 
Za to dorosły widz bawi się 
jjirzewybornie.

Przejdźmy na koniec d o .f il­
mów polskiej produkcji. Mało
0 nich słychać, nieproporcjonal­
nie mało nawet w stosunku do 
ich niewielkiej ilości. Pisaliśmy 
już o pierwszych polskich f i l ­
mach . rysunkowych. Słabe i 
kruche to jeszcze roślinki, tym 
staranniej trzeba je pielęgno­
wać. Mamy jednak w naszym 
dorobku filmów dziecięcych i 
filmy innego typu, realizowane 
jak dotychczas tylko w ramach 
wytwórni filmów, oświatowych.
1 stwierdzić trzeba, że jest zja­
wiskiem pozytywnym, iż zna­
leźli śię u nas ludzie, którzy 
filmy takie realizują z dużym 
zapałem, z wewnętrznej. nieja­
ko potrzeby i głębokiego zain­
teresowania. A tym samym z 
pasją artystyczną. Dwa filmy 
tego typu, . interesujący „Staś 
spóźnialski“  -(scenariusz: A. 
Duninówna, reżyseria: J. Naśfe 
ter, zdjęcia: A, Wawrzyniak) i 
„Karrnik Jankpwy“  (scena­
riusz: A. Majewska, reżyseria: 
J. Haas, zdjęcia: M. Jahoda), 
mimo że ’nie pozbawione jesz­
cze błędów, celnie na ogói wy­
znaczają linię dalszego rozwo­
ju tego tak ważnego gatunku 
filmowego.

Są to krótkie filmy o charak-

P R A G A . W P ra dze  z a k o ń c z y ły  się 
2-d n io w e  za w o d y  le k k o a tle ty c z n e  
W ę g ry  — CSR. Z w y c ię ż y li  W ę g rzy  
171:151 p k t. (w  k o n k u re n c ja c h  m ę­
sk ic h  109:101, w  k o n k u re n c ja c h  k o ­
b ie t — 62:50).

W czasie za w o d ó w  p o b ito  4 re k o r ­
dy  CSR. 800 m k o b ie t !'A ille rova  
2:13.5, sz ta fe ta  4yino m  k o b ie t — re ­
p re z e n ta c ja , 43.0, t ró js k o k  — R ehak 
15.05. 4x400 m — re p re z e n ta c ja  3:15.2.

W ęgrzy  p o b ili t r z y  re k o rd y  k r a jo ­
w e: t ró js k o k  — Puskas 1492. 4x4nn 
m re p re z e n ta c ja  3:13,2, 3x800 m k o ­
b ie t - r  re p re z e n ta c ja  6:58,2.

O gółem  W ę g rzy  w y g ra li  12 k o n k u -

N a jle p s z y  w y -n ik  u z y s k a ł Cser- 
m a k  w  m io c ie  — 57.14 m — 1.116 p k t  
o raz  J u n g w ir th  w  b iegu  na 1.500 m
-  3:50.0 m in . — 1.110 p k t.

In n e  c ieka w sze  w y n ik i :  k u la  — 
S kob la  16,24, 110 m  p p ł. — M ra zek  
15.0. 5.000 m Z a to p e k  14:28.6, 400 fn
— F i l io  48,5, oszczep — K ra s a n y i 
62.64. sko k  w  dal k o b ie t — G y a rm a - 
t i 5.75. d y s k  k o b ie t — M e rto v a  43.37.

W d ru g im  d n iu  za w o d ó w  w  b iegu  
na 10.000 m  Z a to p e k  u z y s k a ł d ru g i 
te g o ro czn y  w y n ik  na św ie c ie  — 
29:43 6. R zu t d y s k ie m  w y g ra ł K ilo s  
50.79, a b ieg  n a ,200 m — B a n h a lm l 
2 2 ,2 .

W ie lu  c z o ło w y c h  le k k o a t le tó w  w ę ­
g ie rs k ic h  zo ba czym y  Już w k ró tc e  
w  W arszaw ie .

T r iu m p h ie  fi.p .. w y g ry w a la c  w y ś c ig  
w  k la s ie  50Ó ccm  p rze d  Ż y m łr s k im  
1 D ą b ro w s k im .

T rz y  b ie g i w y g ra ł J a n k o w s k i 
(C W K S ) — 125 i 250 ccm  — na
W F M  o raz  w  k l  350 ccm  — na N o r-  
to n ie .

R A D I O

terze fabularnym. Oba wspom­
niane filmy ciekawie opracowa­
ne, dotyczą sfery, obyczajowej, .........
a właściwie społecznego wy- cTciiosTotvscCy -  87 f i  ko”- 
chowania dziecka. Bardzo to ’̂ ece.

g o d n y  p S d jJ c fp iz « " 'f ilm !1O b i  WarlłowsW zdobywa „Srebrny Łask“  w Bydgoszczy
wychowują skutecznie poprzez ! Bydgoszcz, w piątym wyścigu 
pokazanie, jak zdrowy kolek-
tvw wyprostowuje fałszywą w if  cąta c z o łó w k a  m o to c y k lis tó w  

postawę dziecka niegrzecznego, „S re b rn y  k a s k "  z d o b y ł M a rk o w -
, . . ski (B u d o w la n i W arszaw a) na

Nie kwestionując ogromnej po­
żyteczności tego typu filmów, 
czas pomyśleć o pokazaniu 
dzieciom na ekranie wielkich 
ludzkich spraw, bohaterów god­
nych naśladowania, kierujących 
dziecięcą wyobraźnię 'ku naj­
szczytniejszym celom postępo­
wej ludzkości. Czas pomyśleć 
o podjęciu w tematyce filmów 
dziecięcych takich zagadnień 
jak np. miłość ojczyzny czy 
walka o pokój. Filmy takie.są 
niewątpliwie znacznie trudniej­
sze dó zrobienia. Toteż prze­
strzec trzeba zarazem przed 
czyhającym na ich realizato­
rów niebezpieczeństwem dekla­
ratywnego patosu, a przede 
wszystkim przed zagubieniem 
w zetknięciu z tą problematyką 
prostoty i bezpośredniości for­
my przemawiającej do dziecka.
Czekamy także na filmy w ro­
dzaju „Opowieści o złym wie­
li że“ , tj. na. filmy dziecięce o 
walorach poznawczych i świa­
topoglądowych..

IRENA MERZ

W T O R E K  14 L IP C A
P ro g ra m  i — na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, .W iado 

m ości 5.05. 6.00. 7.00, 7.55, 12.04. 16 00 
20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y , 6.10 R ep o rta ż  z tra s y  M ię ­
d zyn a ro d o w e  i S z ta fe ty  F e s tiw a lo ­
w e j. 6.30 M u ż y k a  p o ra n n a . 6 40 Be- 
n a tz k y : W ią zan ka  z k o m e d ii m u ­
zyczn e j ..O berża pod  b ia ły m  k o ­
n ie m “ . 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 M u ­
zyka  p o ra n n a , 7.50 K a le n d a rz  ra ­
d io w y . 8.00 M u z y k a  p o p u la rn a . 3.30 
A ud . d la  dz ie c i s ta rszych , 9.00 M u ­
zyka  po lska , 9.30 A u d y c ja  dla 
p rzed szko li i d z ie c iń c ó w  w ie js k ic h . 
9.50 P rz e rw a , 10.55 K o n c e r t s o lis tó w . 
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 „N a  s w o j­
ską n u tę “ , 12.45 A u d y c ja  d la  w si. 
13.00 K oncep t O rk ie s try  R ozg ł. W ro ­
c ła w s k ie j TR . 13.40 U tw o ry  k la rn e ­
tow e. 13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
d z ie c i. IG.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
16.45 U tw o ry  fo r te p ia n o w e  w  w y k , 
W. B a ckhausa , 17.05 A u d y c ja  d la  
ro d z ic ó w , 17.20 K o n c e r t  ro z ry w k o ­
w y , 18.00 M ik ro fo n e m  po k ra ju .  18.15 
U tw o ry  sk rz y p c o w e , 18.30 F ra n c u ­
sk ie  p ie śn i re w o lu c y jn e . 18.45 K o n ­
c e r t w to rk o w y ,  19.45 A u d y c ja  d la  
w s i, 20.28 W iadom ośc i s p o rto w e , 20.38 
G ro th e : W ią zan ka  m e lo d ii,  20.45
..B e a u m a rch a ls “  s łuch , w g  s z tu k i 
F r . W o lffa  w  p rz e k ł. R. S z y d ło w ­
sk iego . 22.15 D u e ty  F. M ende lssohna , 
22.30 M u z y k a  k a m e ra ln a .

U w a g a : od 15 lip c a  W arszaw a II 
nadaw ać będzie  p ro g ra m  na fa l i
’07 m.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m . J
P ro g ra m  d n ia  7 50, 14.00, W ia do ­

m ości 5.05, 6.30, 7.55. 17.00, 21.00. 23.50
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt 

p o ra n n y . 6 oo G im n a s ty k a , 6 10 K a ­
le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a  roz­
ry w k o w a , 6.50 M u z y k a  p o ra n n a , 8.00 
M u z y k a  p o p u la rn a . 8.30 M e lo d ie  o- 
p e re tk o w e . 8.55 P rz e rw a , K.05 In fo r .  
m a c je . 14.10 M u z y k a  b a le to w a , 14.39 
U c z n io w ie  L ic e u m  M uzycznego  w  
Sopocie  p rzed  m ik ro fo n e m , 15.10 
O p o w ia d a n ie  A . Rozena „C zas  s łuży  
c z ło w ie k o w i“ , 15.30 A u d . d la 'd z ie c i,  
16.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 16,20 
„M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h " ,  17.05 K o ­
re spo n d en c ja  z z a g ra n ic y , 17.20 „N a  
T ra ż n ic y “  — n ieśń E d w a rd a  O le a r­
czyka  stów a M L c b k o w s k ie g o , 17.25 
Ze s p o rtu . 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j 
fa l i “ , 13.00 M u z y k a  o pe ro w a , 18.30 
P ogadanka  d r  W ie s ła w a  G ro c h o w ­
sk iego  p.t. „K rz y ż ó w k a  k lo n u  z o ło ­
w ie m “ , 18.40 U tw o ry  fo r te p . A . M i­
c h a ło w sk ie g o . 18.55 R adz iecka  m u ­
zyka  lu d o w a , 19.10 R epo rtaż  l i te r a c ­
k i,  19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 20.00 
K o n c e r t s y m fo n ic z n y . 21.26 W ia d o ­
m ości s p o rto w e . 21.36 F ra n c u s k ie  
p ie śn i lu d o w e . 21.50 R ep o rta ż  z t r a ­
sy M ię d z y n a ro d o w e j S z ta fe ty  M ło ­
d z ie żo w e j, 22.00 A u d y c ja  l ite ra c k a . 
22.20 M u z y k a  taneczna , 23.03 A u d y ­
c ja  w  w y k o n a n iu  s ły n n y c h  s o lis tó w  
fra n c u s k ic h .

■ K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je dn o czo ne j 
----- — D z ia ł id e o lo g ic z n y  8-W yd a w ca . -

S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-96-6d.
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